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Trwała tylko cztery i pół lala, a 
jednak obchodzimy jej pamiątkę ja 
ko Święto narodowe, a jednak przez 
całe 125 lat niewoli, nie było więk- 
szej prowokacji rzucanej w oczy za 
borcom, nie było innego nurodowegi 
święta. jak wspomnienie o tej, lak 
krótkotrwałej konstytucji. 

Mimo że ją miała niebawem przy- 
kryć i zaćmić straszliwa hańba Tar- 
gowicy, że po radosnych uniesieniach 
„Króla i wszystkich stanów”, tenże 
Król Stanisław Poniatowski przeszedł 
do zdrajców, z tą samą łatwością, Z 
jaką ochoczo brał udział w naradach 
nad reformą obyczajów, praw i przy- 
wilejów, mimo wszystkie klęski jakie 
się sypnęły z katustrolalmą obfitością 
na nieszczęsną Rzeczpospolitą, jed- 
nak, jasny blask tej pierwszej w Eu- 
ropie Konstytucji, tak wolnomyslnej, 
pod względem społecznym i oświato- 
wym zwłuszeza, promieniał przez pòl- 
lora wieku na pohańbiony naród. 

Jeśli się zastanowić nad psychicz- 
ną sironą iego zdarzeniu, uderza i 
dziwić musi. z jednej strony radykai- 
ność poglądów współtwórców takich, 
jak Hugo Kołłątaj i Staszic, a ponie- 
kąd i Potocki, niesłychany enluzjaziu 
jaki u ogółu wywołała treść konsiy- 
tucji i... nikłe zaiste i nader krótko- 
trwałe rezultaty polityczne, czy to w 
Insurekcji Mościuszkowskiej 
nie wspartej dostatecznie, czy to ja- 
wna zdrada w formie przystępowania 
masowego do Targowicy, czy Wwresz- 
cie zupełny brak oporu po trzecim 
rozbiorze i haniebne, szalone hulanki, 
bale i pijatyki z zaborcami po osta- 
lecznem zlikwidowaniu państwa pol- 
skiego 25 października 1790 roku. 

A jednak... a jednak... zasady Kon- 
stytucji 3 Maja, w tym, zduwaloby się 
spodlonym narodzie, tkwiły, jak do- 
bre ziarno, rzucone w zabagnioną zie- 
mię, gdzie na oko nic wyrosnąć nie 
może, prócz zagłuseających wszystko 


czasie 


chwastów, a porem, kiedyś, niespo- 
dzianie, kwiat piękny się wyłoni i 
„zdumiewa. 


Pod skorupą podłości tlil płomień 
myśli tych niepospolitych mężów ty ci 
polityków 1 społeczników witających 
się słowami „By dobrze było Ojczyź 
nie“, tych patrjotów, co się przez lal. 
cztery biedzili, naradzali, narażali na 
inwektywy i grożby Rosji, na intrygi 
jurgieliników Prus czy Carycy, wre- 
szcie na niemniejsze odium ze strony 
rodaków, widzących w tych reformu- 
lorach istnych jakobinów, bezboz 
nych masonów, nasta jących na calość 
przywilejów  tradycyj szlacheckich. 
Płomień tych myśli, lego gorącego pa- 
trjotyzmu, gotowego na wszystko, by 
choć ducha polskiego ocalić, jeśli się 
nie dało ocalić niepodległości, te za- 
sady, to wsponmienie, Z którego mo- 
gli Polacy być dumni, pozwoliły prze- 
trwać. Wspomnienie konstylucji by- 
ło jednym z talizmanów narodu w 
niewoli i dlatego impulsywnie, po 
wielu obchodach, rozpędzanych ko- 
zackiemi nahajami za rządów rosy j- 
skich. w 1916 r. czyli równo w 125 lat 
poszedł 3 Maja w Warszawie na o- 
czach Niemców tak wielki pochód, 
że zdumiała się cała stolica, nie zda- 
jąca sobie sprawy, że tylu ludzi o tem 
historycznem zdarzeniu pamięta. 

A napięcie owych dni przed 125 
iaty było tak niezwykłe, że mogło 
przeżyć w książkach i poematach 
wiek cały. Z jednej strony czyhająca 
opozycja. nikczemnicy na żołdzie ro- 
syjskim z Branickim Ksawerym na 
czele. z Jackiem Małachowskim, bis- 
kupami Kossakowskim i Masalskim, 
z całą zgrają ciemnych. płatnych war 
chołów lub niepoczytalnych tępaków 
w rodzaju słynnego Suchorzewskie- 
go. co rwał szaty na sali sejmowej ! 
przekonany, że broni swobód szła- 
checkich przed despotyzmem, porć- 
wnywał twórców Konstytucji do He- 


roda, co dzieci przy piersi malek ka 
zał mordować, 

Naprzeciw tej zgraj, najświatlejsi, 
najlepsi mężowie narodu. Przedziwna 
plejada ludzi, jak na owe czasy gt 
nialnych, w swych projektach reform, 
Polskę nietylko poli. 
tycznie i materjalnie z upadku, ale i 


dźwigających 


duchowo. 

Postacie Stanisława Malachowskie 
go, Potockich Ignacego i Stanisława, 
iu Hątaja i Staszica, rudykałów úw- 
czesnych, biskupi Krasiński i Rybiń- 
ski, posłowie Sołtyk i Lanckoronski, 
poseł poznański Zakrzewski, biskup 
Turski, każay mniejszą czy większą 
rolę odegrał, w dziele odrodzenia Vj- 
CATIA 

Moment ogłoszenia Konstytucji 
jst wstrząsający. 

Oto w sali sejmowej majestat brò- 
la otoczony przez brygudjerów, a Mar 
valka Małachowskiego strzegą ułan: 
past wodzą ks. Józefu Pomatowsaie: 
go. Stronnicy Moskwy wściekli, czuj- 
us wypatrują hwili, by wszcząć o- 
ozycję. W mieście wzburzenie i głu- 
ehe wieści, że posłowie narażeni na 
Eww: Gorętsi wzno zj ju? paryka- 
dy. Formuje się sumorzutny pochód: 
radni iniejscy, bractwa, cechy ze sztan 
darami, walą na Zamek rolaczają dzie 
dzińee. Krzyk stutysięczny: „Niech ży 
je Konstytucja”! Nie kazdy może ro- 
zumie dokładnie co to nowe słowo oz 
naeza, ale wie, że to wołność miesz- 
czabstwa i ludu, że to obrona od wro 
ua, że to jakieś. wyzwolenie od mos- 
kiewskiego ucisku. Więe Hum krzy- 
czy i popiera patrjotów. 

A w suli zawrzała walka. Suchorz* 
wski potrząsa kilkoletnim synem wo 
łując, że go zabije, jeśli uchwala Kon 
stytueję, wrzaski opozycji ghuszą wy- 
mowę najlepszych mówców, patrjoci 
wołają, że nie opuszezą izby, dopóki 
projekt nie zostanie uchwalony, tame; 
przysięgają, że nie zezwbiq nigdy! 
Król porwany zapałem oświadcza się 
za Konstytucją, i wzywa do jej uchwa 
lenia. Opozycja ostatnią czyni próbą 
utrącenia i żąda odczytania projektu, 
licząc na możliwość utopienia go W 
dyskusjach. Chwila jest bardzo groŹ- 
na, gdy zapał ogólny upadnie, kto wie 
co się stać może? 

W ostatniej chwili, gdy zdawało 
się, że niema wyjścia z sytuacji, że 
warcholstwo weżmie górę i potrałi 
zniweczyć wszystko, porywa się Z 
miejsca poseł Ziemi łoflanckiej Mi- 
chal Zabiełło i wola wstrząsający 
głosem do króla, by natychmiast za- 
przysiągł Konstytucję, a wszyscy mu- 
szą pójść za przykładem Monarchy! 

Porwany tym okrzykiem Król, 
wstał, gotów do przysięgi. Biskup krs 
kowski Turski Ewangelję podniósł... 
Król przysięgał wśród zapadającej ci 
szy... jurgielinicy Moskwy i Prus milk 
li, zgrzytając zębami... Ruszono do Ka 
tedry, wśród ogłuszających krzyków 
lłumów, które Marszałków sejmo- 
wych na rękach do katedry niosą, a 
las sztandarów się chwieje w majo- 
weim słolicu. 

Ogłuszający krzyk pospólstwa: „Wi 
wat Król! Wiwat naród! Wiwal wszy- 
stkie stany! 

Cały dzień szalała Warszawa Z IA 
dości, umykali do swych pieleszy knu 
jąc zdradę opozycjoniści, Wieczorem 
Niemcewicza i 


grano „ło wrót Posła“ 
wiele. 


owacje i radości 
Myśl odrodzenia wkraczała z ksiąg 
ustaw w życie. Niestety na bardzo 
krótko. Ale mimo swą niedokładmość, 
wykazała tak wjełkie wartości moral- 
ne i umysłowe, Że nie istniejąe na po- 
wierzchni nieistniejącego Już państ- 
wa, narodowi przyniosła wskazania, 
których się lepsi z pośród polskiego 
społeczeństwa nigdy nie wyrzekli. 
7 czasem, w latach niewoli, dzień 
ten, i ustawa, stały się symbolem od- 
umysłowości 


znów były 


rodzenia, nadziei, siły 
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Członek Wileñsklego Związku Peowiaków, 


czynny w latach 1915—18 w P.O. W. w pow. lhumeńskim i w Minsku Lit. 
zmarł w dniu l-go maja 1933 r. 


Wileński Związek P. O. W. 


Japonja zapowiada nowe operacje wojenne. 


TOKIO. (Pat). Ministerstwo wej- 
ny urzędowo donosi, że rozpoczęte zo- 
staną prawdopodobnie nowe operatje 
wojenne na południu od wielkiego Miu 
ru Chińskiego, o ile Chińczycy nie za- 
przestaną działalności na terenie p9- 


łożonym za wschód od rzeki Luan, 0- 
statnio ewakuowanym przez Japoń- 
czyków. 

r Ministerstwo janeńskie,dodaje, że 
zumiierzona akcja spowodować może 
bardzo poważne sytuacje. 


Ruch przeciwko Chińczykamw Turkestanie chińskim 


SIMLA. (Pat). Miasto Jarkend w 
prowincji Sin-Kiang. w Turkieslanie 
Chińskim, zostało zajęte przez pow- 
stańców mahometnuńskieh, którzy wy 
mordowali tam przeszło 100 Chmczy- 


ków i spalili lokale zajmowane przez 
miejscowe władze. Wywołało to w ca 
tej prowincji wrzenie, które stale wzra 
sta. Wojska chińskie nie moga opano 
wać sytuacji. 


Benesz o stosunku Polski do Małej Ententy. 


PARYŻ. (Pat). „Echo de Paris" 
przynosi wywiad z ministrem spraw 
zagranicznych Czechosłowacji Bene- 
szem, który w następujący sposób wy 
aził się o stosunku M. Ententy do 
Polski: Niejednokrotnie słyszę wyra- 
zy żalu, że Polska nie bierze udziału 
w naszym systemie porozumienia. 


Nie należy zapeminać, że licząca 
32 miljony ludności Polska jest wiel- 
kiem mocarstwem i mogłaby naruszyć 
równowagę istniejącą między nasze- 
mi państwami. Wystarcza nam świa - 
domość, że interesy Polski zbliżają ją 
do nas i że kierunek jej polityki jest 
równoległy do naszej, 


Na Zamku. 

WARSZAWA. (Pat). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął dziś w 
południe delegację w osobach dyrekto 
ra Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojsko 
wego, płk. dypl. kilińskiego, Komen- 
danta ułównego Zw. Strzeleckiego. 
płk. dypl. Rusina, Szeia Wydziału P. 
U. W. F. ppłk. Engla oraz Kierowniez 
ki referatu P. W. Kobiet Marji Wit- 
tenówny. W czasie audjeneji płk. Ki- 
liński wręczył Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej honorową odznakę 
komendanta P. W. wraz z odpowied 
nim dyplomem honorowym. 


' Sowiecka misja handlowa 
w Warszawie. 


WARSZAWA. (Pat). W dmu 2 ma 
ja Sowiecka Misja Handlowa, która 
przybyła wczoraj wieczorem do War- 
szawy złożyła wizytę w Izbie Przemy. 
słowo - Iiandlowej, gdzie członkowie 
delegacji sowieckiej zapoznali SIĘ % 
członkami ścisłego Komitetu przyję: 
cia gości. 

Z kolei członkowie delegacji su 
wieckiej złożyli wizyty Panu Mini- 
strowi Przemysłu i Handlu Zarzyckie 
mu, Podsekretarzowi Stanu w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu Dależa- 
lowi, Podsekretarzowi Stanu w Mini- 
sterstwie Skarbu Kocowi i Podsekre«t 
rzowi Prezydjum Radv Ministrów Le- 
chnickiemu, wreszcie Dyrektorowi 
Departamentu w Ministerstwie Prze 
mysłu i Handlu Sokołów skiemu. 

O godzinie 13 min. 30 Komitet przy 
jęcia podejmował gości sowieckich 
śniadaniem u Fukera. 


ZZ ZEE Z ES E 
Szturmówki hitlerowskie w Zw. Zawod. 


Aresztowania. — Zapowiedź reorganizacji związkow. 


"BERLIN. (Pat). We wtorck przed 
południem na całym obszarze Rzeszy 
obsadzone zostały przez oddziały sztue 
mowe i policję wszystkie gmachy tI. 
zw, „niezależnych robotniczych związ 
ków zawodowych*. 

Akeja ta, prowadzona pod kierow 
nietwera specjalnej komisji, z preze» 
sem Pruskiej Rady Państwa Ley'em 
na czele, objęła również lokale orga- 
nizacyjne o charakterze gospodar- 
czym i stowarzyszeń, będących eks- 
pozyturumi zawodówek. Acrsztowa- 
no przytem około 50 osób, wśród nich 
znanych przywódców socjalistyczue- 
go ruchu zawodowego Leiparte. Gros- 


smana i Wisscelu. 

Ley zapowiedział, że w najbiż- 
szyek dniach nastąpi reorganizacja 
całego aparatu t. zw. „niezależnych 
związków zawodowych". 

Urzedników banków, spółdzielni 
i redakcyj organów zawodówek po- 
zostawione przy pracy, ostrzegając 
przed próbami stosowania biernego o- 
poru. W Berlinie obsadzenia central 
nej siedziby związków robotników me 
talowych dokonały oddziały szturmo 
we pod osehistem kierownietwem ko- 
misarza rządowego Engela. Przema- 
wisjąc do zebranych urzędników 
związku, komisarz zapowiedział, że 


20-iecie sakry biskupie! metropolity Dyonizego. 


metro- 


30 kw aimi w 
politalnej na Pradze arcqybishup grodzień- 
ski Aleksy odprawił uroczyste nabożeństw” 


WwW dwu cerkwi 


ks. metropolity Dyopizego Zz Ta 
jego sakry biskupiej i fO-lecm 
godności metropolity — głowy 
Polso. Na na- 


na intencje 
cji 20-lecia 
piastowania 
kościoła Prawosławnego w 


GDAŃSK. (Pat). W dzielnicy por 
towej liczne grupy hitlerowców cho- 
dziły w dniu I maja od domu do do: 
mu i zrywały chorągwie socjalistycz 
| asem wa" 


polskiej, jej twórczej potęgi, symbo- 
jem honoru narodowego. Obchodzo- 
no też ów dzień, „mimo carskich 
gróźb”. na złość polieji i gubernato- 
rom, aż.. w Niepodległej Polsce stała 
się świętem państwa konstytneyjne- 
go. które sięgnęło po przez 125 lat, by 
nawiązać do tradycji pierwszej pod- 
stawy ogłoszonych w 1701 praw oby- 
watela... Hel. Romer. 


Hitlerowcy grasują w Gdańsku. 


bożeństwie obecni byli przedstawiciele władz 
politadnej na Pradze arcybiskup  grodzień- 
munji, Bułgarj: i Grecji. 

Na zdjęciu naszem widzimy k>. metro 
polite Dyonizego (x), opuszczającego w gro- 
nie duchowieństwa gmach cerkwi. 


ne strzelając z rewolwerów. Na wieść 
o zbilżeniu się samochodu z pogoto- 
wem polieyjnem, na znak dany przez 
herszta hitleorwców, pojawiła się mło 
da dziewczyna z walizką, do której 
hiderowcy wrzucili we rewolwery. 
Dziewczyna uciekła, lecz wkrótce wy- 
edzili ją robotnicy i oddali w ręce 
policji. W walizce jej znaleziono 8 re 
wołwerów. - 
GDAŃSK, (Pat, — Na te walki c wywie 
szene wczoraj w rozmaitych tzęśriach mia 
sta ehorągwie socjalistyczne i komunistyczne 
deszto do licznych bójek między socjalista 
mi i komunistami, którzy usiłował flagi te 
zerwać, W wyniku tych walk jeden z robot- 
ników został ronny kulą rewolwerową, dru 
giemu zaś pacieto twarz neżem, podczun fly 
robotnicy zrywali odznaki hitlerowskie. 


urzędowanie personelu zawodówek 
poddane zostanie kontroli i że wszel 
kie wrogie ich wystąpienia polityczne. 
skierowane przeciwko narodowy% 
sat jalistom. będą energicznie tłumie 
ne. . 

BERLIN, (Pat). — Akcja przeciwko zwiać 
kom zawodowym wywołała w całych Niem:ó 
czech zrozumiałe poruszenie. Organizacje za 
wcdówe, skupijące miljonowe rzirze robatni 
ków odgrywały w statnieh latach 14 dominu 
jnen rolę w życiu politycznem Niemiec. Zda 
jąc sobie z tego sprawę hitlerowcy dażą av 
uczynienia z zawodowej kłastwej Înstra- 
mentu władzy politycznej, zadając tym spo 
sobem dotkliwy cios marksiemowi. Aby uzy 
skać wpływ na organizacje zawodowe, rząsł 
hitlerowski przygotowuje nowa ustawę © ech 
ronie pracy. 

Hiticrowcy wdrożyli dochodzenia celem 
„wyświellienia" źródeł pochodzenia Wielkich 
kont, jakie posiadaja poszczególni przywó! 
cy marksistów w banksch m, in. zakwestja 
nowane jest kento bylego prezydenta Reich- 
stagu, Loebego, który na rachunku bankir 
rebolniczego w Menachjum pesiadał 3 mii 
jony marek. 
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Ppułk. J. Kowalewski z!tache 
wojskowym w Bukareszcie. 


W. dn, 29. 4, wyjechal do Bukaresztu ppłk 
dypl, Jan Kowalewski, obejmując tam sta 
nowisko altache wojskowego przy poselstwie 
R. P: 

Ppłk. Kowalewski był poprzeduio przez 
szereg jat altache wojskowym w Moskwia. 

Na zdjęciu naszem podajemy. podobienę 
pplk. J Kowalewskiego. 


WIADOMOŚCIZ KOWNA 
$. P. TUMAS - VAIŻGANTAS. 


Jak donosi Radjo kowieńskie, 
zmarł w Kownie w tych dniach wybit 
ny działacz i pisarz litewski ze star- 
szego pokolenia kanonik Józef Tumas 
Vaiżganias, doktór honoris causa uai 
wersytetu kowieńskiego. Zmarły od- 
znaczał się szlacheinością charakteru, 
co zjednało mu powszechny szacunek 
nawet wśród przeciwników politycz- 
nych. Do najważniejszych prac literae 
kich ks. Tumasa należą „Pragiedruo- 
Ji", Książka ta maluje wysiłki litew 
skie z przed wojny światowej. zmie- 
rzające, do odzyskania wolności. Ks. 
Tumas był jednym z najzasłużeńszych 
bojowników niepodległościowego ru- 
chu litewskiego. Przed wojną miesz- 
kał w Wilnie. 

TOWARZYSTWO ZBLIŻENIA LITEWSKO- 
LŁOTEWSKIEGO, A KONCEPCJA ZWIĄZKU 
BAŁTYCKIEGO. 

Januakas Zjnas* (z 27.1V.1933): Zarząd 
twa zbliżonia litewsko-lotewskiego w Kownie 
uchwajił wysurąć pa walnem zgromadzeniu 
towarzystwa w Rydze kwestję związku 
państw bałtyckich. Zarząd l-wa w Kownie 
zajął stanowisko mastępu jące: 

1) związek państw bałtyckich jest poža- 
dany lecz bez udziału Polski; 

% o ilebv Polska zwróciła Litwie Wiłńo 
i Troki, Litwa mie miułaby nic przeciwko 
udziałowj Polski w tym związku. (Wilbi) 


Opozycja przeciwko Rooseveltowi 


w łonie 


PARYŻ. (Pat). Z Waszyngtonu do 
noszą, że w łomie Senatu organizuje 
się silna opozycja przeciwko projek 
tom prezydenta Roosevelta. Już obec- 
nie szereg wybitnych senatorów wy- 
powiada się przeciwko odroczeniu 
płatności długów wojennych oraz prze 
ciwko ich zmniejszaniu bez dostatecz, 


Senatu. 


nych rekompensant ze strony państw 
dłużniczych. Obstrukcja senatorów 
może być dla perzydenta Roosevelta 
wielce niewygodna, nawet w wypad- 
ku otrzymania od Senatu pełnomoc- 
nietw w sprawie traktotów handlo- 
wych i długów wajennnych. 


Roosevelt przyjedzie do Europy ? 


LONDYN, (Pat). Według wiado- 
mości z amerykańskich kół dzienni- 
karskieh. istnieje możliwość wyjazdu 
prezydenta Roosevelta do Europy w 
pierwszych aniach czerwca dla zrewi 
zytowania rządów Francji i Wielkiej 
Brytanji. Jest rzeczą prawdopodobna, 
że prezydent, będąc w Londynie w 
czasie otwarcia  wszechświaiowej 
konferencji ckonomicznej, wygłosił- 
by na tej konferencji przemówienie. 

W międzyczasie Norman Davis 
otrzymać ma polecenie przeprowadze 
nia w Londynie i Parvżu rozmów ce- 
lem nakłonienia Wielkiej Brytanii i 
Francji do przyjęcia natychmiast ro- 


zejmu celno - handlowego z niewieł- 
kiemi zastrzeżeniami francuskiemi i 
ungielskiemi na wypadek dalszej po 
ważnej deprcejacji dolara. 

NOWY YORK. (Pat). Według do- 
niesień korespondentów pism waszyn 
gtońskich jest rzeczą możliwą, że pre- 
zwvdent Roosevelt weźmie udział w 
międzynarodowej konferencji gospo- 
darczej, lecz nie w charakterze dele- 
gata, a jedynie gościa. Prezydent Ro- 
osevelt powołał do delegacji amerykań 
skiej Jamesa Coxa, magnata praso- 
wego, byłego gubernatora stanu Ohio, 
byłego kandydata na prezydenta Przy 
wyborach w roku 1920. 


Roosevelt nie przyjedzie do Londynu. 


LONDYN. (Pat). Z najbliższego v- 
loczenia delegata amerykańskiego 
Normana Dawisa korespondent P. A 
T. dowiaduje się. że pogłoska © przy- 
jeździe prezydenta Stanów Zjednocza 
nych Roosevelta do Londynu celem 
wzięcia udziału we wszechświatowej 
kontereneji ekonomicznej pozbawiona 
jest wszelkieh cech prawdopodobień 
stwa. Jak oświadczono jest, rzeczą wy 
kluczoną, ażeby prezydent Rooseve't 
zechciał w obecnym stanie rzeczy rza 


cić na szalę swą popularność w Ame- 
ryce i zaangażować się osobiście ak- 
tywnie w konferencji. co do której 
losów wskazana jest narazie wielka 
ostrożność. , 

Co do składu delegacji amerykań- 
skiej uchodzi za pewne narazie to 
tylko, że głównym delegatem będzie 
sekretarz stanu Hulla jego zasiępcą 
profesor Molley, główny doradca eko 
uomiczny przez. Roosevelta. 


Taryfa akwizycyjna 
na kolejach. 


Celem wzmożenia przewozów arty - 
kułów cennych kolejami, ministerstwo 
komunuikacji stworzyło t. zw. 
akwizycyjną, która wejdzie w życie 
w najbłiższych dniach. Taryfa ta przy- 
zna je prem je nadawcom, gromadzą- 
cym w ciągu kwartału i półrocza więk 
sze partje przesyłek tych artykułów. 
Taryfa akwizycyjna stosowana będzie 
pomiędzy określonemi większemi sta- 
cjami. gdzie znajdują się ekspozytury 
oraz gdzie możliwe jest gromadzenie 
większych partyj towarów. 

Zależnie od ważności danej relacji 
wynosi minimalny kwartalny kontyn- 
gent premjowany 6, 9 lub t2 wago- 
nów towarów klas wagonowych od 
1-ej do 10-ej i I klasy drobnicowe] 
Przy osiągnięciu tego kontyngentu na- 
dania, przysługuje nadawcy premju 
10 proc. od towarów klas 1—6 i 5 
proc. od towarów klas 7—10. Jeżeli 
nadawca skupi większv kontyngent, 
premja wzrasta za całość nadania, nie 
przekraczając jednak 25 proc. za to- 
wary kłas 1—6, 15 proc.. za towary 
klas 7 i 8 oraz 10 proc. za towary 
klas 9 i 10. 

Tarytę wprowadzona w relacjach 
z Warszawy, Łodzi, (Częstochowy. 305 - 


nowca. Lublina. Białegostku, Krako 
wa. Lwowa, Słonisławowa i Wilna od 


kilkudziesięciu punktów główniej 
szych miast prowincjonalnych, fudzież 
w kierunku cdwrotnym. Taryfa obej- 
muje jedynie relacje odległe, w któ- 
rych przewóz z natury rzeczy powi- 
nien należeć do kolei. 

Dzięki wysokiemu  taryfowaniu 
przesyłek cennych, mających wyrów- 
nać straty kolei z przewozów towa- 
rów masowych, istnieje w tych rela- 
cjach zbyt daleko posunięta konku 
rencja zarobkowego przewozu samo- 
chodwego, otiarowującego ceny 0 
20—30 proc. niższe. Nowa taryfa zró 
wnuje ceny obydwu środków komu- 
nikacji. sprowadza jąc tem samem wal- 
kę konkurencyjną do poziomu natu- 
ralnego współzawodnictwa o lepsze 
świadczenia przewozowe. 

Taryfa nie obejmuje towarów. któ 
re korzystają równocześnie z innej 
zniżki turytowej. Ponieważ kontyn- 
genty są średnio wielkie, przeto w pra 
ktvce łączyć się będzie kilku ekspedy- 
torów w imieniu których wvstąpi je- 
den nadawca. Frzyczyni się to do na- 
wiązania współprucy w bardzo dzisiaj 
rozproszonym Świecie ekspedytorskim. 

Rzecz jasna. że tego rodzaju ob- 
niżki wyjdą na korzyść także miesz- 
kańcom miast w formie pewnej zniżki 
kosztów przewozu niektórych artyku- 
łów cennych. (Iskra). 


Lekarz- Dentysta 


Stan. Gintułt-Gintytło 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ulicę GDAŃSKĄ 4 (róg Wileńskiej) 
Telefon 15-16 


taryfę - 


KU R J_ E R 


Hitler przeraża Amerykę. 


LONDYN. (Pat). Z Waszyngtonu 
donoszą, że zapowiedź Hitlera o wpro 
wadzeniu w Niemczech przymusu pra 
cy wywołała w kołach rządowych A 
uleryki fatalne wrażenie. Rozważanau 


jest ewentualność wprowadzenia za- 
rządzeń ochronnych przed zalewem 
towarów niemieckich, które wobcz 
przymusu pracy moga być traktowane 
Jako dumping. 


Sytuacja na giełdach Światowych. 


Silne wahania kursów. 


WARSZAWA, (Pal). — Na rynku dewiz» 
wym i walutowym ponowała dzisiaj pewna 
dezarjentacja i pod wpływem coraz to neo- 
wych wiadomości z giełd obcych kursy zmie 
wely się z gudziny na godzinę, Giełdy cu- 
repejskie wykazywały tak dla dolara jax 
funta szleri. tendencję niejednolita. Na po- 
Szezcgólnych gieidach wahania kursów tyci 
ubu wałut były bardzo różne i tak: 

W Zurychu dewiza angielska zniżkowała 
dziś rane bardzo znacznie, gdyż o 32 centy 
my na jednym funcie, dochodząe do kursu 
17,00, — jednak już w południe funt odzys- 
kał 26 punktów i przekaz na Londyn nots- 
wany był 17,26. Na tej samej giełdzie prse- 
kaz na Nowy Yerk spadł do 4.36, podczas 
gdy wezGraj był 4.42, W! południe kurs ten 
poprawił się nu 4.40. 

W Paryżu wahania kursów były tak zna- 
czne, że dewiza londyńska spadła z 84.60 
na 84,20, gdy tymczasem dewiza amerykaá- 
ska pudniosła się z 21,30 na 21,45. 

W Londynie różnice kursów były bardzo 
zmaczne, Kurs funta w stosunku do franka 
franeuskiega chniżył się rano dość znacz- 
nie, be za 1 funt nctówano przy wpłatach 
na Paryż tyłko 83,48. gdy wczoraj 84,34. W 
ciągu dula jednak dewiza paryska zniżkn- 
wała systematycznie į to dość znacznie, — 
Przy zamknięciu giełdy za I funt notowane 
85,24 fr. franc, 

Tak samo w stesunku do franka szwaj- 
carskiego funt szterlinga początkowo silnie 
zmiżkował, poprawiując swój kurs w ciągu 


dnia wybitnie Za jeden funt rano notwwauo 
przy wpłatach na Szwajearje 16.88 (wczorni 
17,17 i pół), zu$ przy zamknięelu gleidy 17,5% 
A więc w stosunku zarówno do franka fran 
cuskiego i franka szwajcarskiego funł mi 
giełdzie lendyńskiej ostatecznie zwyżkował 
odwrotnie junk na giełdach w Zurychu i Pa 
ryżu. 

Wahania kursu dewizy amerykańskk į 
w Londynie nie wykazały tak znaeznej róż: 
niey. Przekaz na N, York był 3,89 do 3,1 
i pół do 3.90 i pół, ostatecznie 3,88 8,4 (wczo 
raj 3,93 1 4). 

Charskierystycznem jest, że mino osta- 
tecznej w końeu dnia zwyżki funta na tej 
giekizie kurs dolara, który we Francji. 
Szwajearji i u nas obniżył się, w Londynie 
własnie zwyżkował. Uwzgliędniajne jednocze» 
na zwyżkę funta, jest to tem większa popra 
wa kursa dolara. 

Przy etwarciu glełdy nowojorskiej uwido 
ezniła się również zwyżka dolara a tem sa 
mem kurs dewizy na Paryż spadł od panie- 
działku z 1.67 14 nu 4.60 i pół, na Szwaj 
earję z 22,97 I pół na 22.62 1 pół nu Len 
dyn tviko nieznacznie z 3,89 3 4 na 3.891 pól. 

W Warszawie cficjalny giełdowy kurs 
czeków na N, ork wynosił 7.50 a przekazu 
teelgraficznego 7,57 a więc niżej o 3 grower 
niż w poniedziałek. Londyn notewenvo 29.75 
d 29,73 podczas gdy wtzeraj 29.90 do 29,85. 
Wieczrem przy obrotach prywatnych płac 
no za dolara gotówkewegu 7,47, wezraj tyl 
ko 7,40 a za funt płacano 1,09. 


Emigranci rosyjscy kumają się z hitle- 


rowcami 


t 


PARYŻ, -(Pat|. — „Ere Nouvelle" w artv- 
kule pt. „Biali Rosjani- nadużywają gościn 
ności“ zwraca uwagę na entuzjastyczne przy 
jęcie Hitlera jako kanclerza — przez moca: 
chistów rosyjskich w Niemczech. Oddźwięk 
tego entuzjazmu znlazł wyraz swój w artt- 
kule organu monarchistów rosvjskich w Pn 


w Paryżu. 


zwraca uwagę emigracji rosyjskiej, że istuie 
je różnica miedzy Francją i Niaracami i prev 
tacza słowu Burego,: Czy dlatego, że Francja 
jest ostatnią redutą wolności, należy nadnzy 


wać jòj dobrej woli. Wystarczyć powinna 
uwaga, nżeby kierownicy „Wiozrożdienju 


nie podtrzyvmywali dalej swego zajętego sta 


ryżu „Włbozrożdienje* Dziennik francusk: | mowiska. 
=m z : a =r z a ti 
| Tenisowe rakiety 253 „LECH“ Wilno, Wielka 24 Gzy” ze. 


Międzynarodowa konferencja 
radjotelegratistów i meteoro- 
logów. 


WARSZAWA, (Pat). W okresie od 
2 do 6 maja r. b. obradować będzie w 
Warszawie Międzynarodowa konfe- 
rencja ekspertów radjotelegraficznych 
i meteorologicznych z krajów bałtyc 
kich. bałkańskich i z Polski. Konte- 
rencję zwołuje Ministerstwo Komuni- 
kacji. 


Bezrobocie zmniejsza się. 


WARSZAWA, (Pat), — Liczba bezrbot- 
mych zarejestrowanych w Państwowych Urz: 
dach Pośrednictwa Pracy na terenie całego 
Państwa, wynosiła w dniu 29 kwietnia —- 
258,964 osób, co stanowi spadek w stosunk I 
do tygodnia poprzedniego o 4.796 osób, Na 


terenie m Warszawy liczba bezrobotnych 


wynosiła w tym dwiu 21450 osób, co stanowi 
spadek w stosunku do tygodnia poprzednie „4. 
o 36 osób. 


KĄPIELE 


Inhąlatorjum. — Kąpiele 


W okresach 15.V.—15.VI. 


DRUSKI 


ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM 


PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY 


SOLANKOWE 
KWASOWĘGLOWE 
== BOROWINOWE 


Sale hydropatyczne. — Elektroierapja. — Gabinety ginekologiczne. 
tlenowe. 
Słynny zakład leczniczego stosowania 
Jedyne w Polsce kąpiele kaskadowe. — Lecznicza Solanka do plc!a. 

Ordynują profesorowie U. 5. B. i lekarze specjaliści. 

Ceny za zabiegi lecznicze i taksa kuracyjna zniżone. 

SEZON TRWA OD 15-go MAJA DO 1-go PAŹDZIERNIKA. 

i 1—30.1X. 15% 'znłżka na wszystkie zabiegi 


piankowe. — Zabiegi specjalne, 


słońca, powletrza i ruchu. 


Bank Polski rozpoczął sprze- 
daż biletów skarbowych. 


Bank Polski rozpoczął w tych dniach 
sprzedaż hiletów skarbowych z serji I, em 
towanych przez Skarb Państwa w wysoka 
ci 75 miljo, zł. Bilety te, pomyślane są, junw 

rótkotermiurowy trzy lub sześciomiesięczny 
papier lokacyjny dla mstytucyj kredytowych 
oraz przedsiębiorstw, obracających większ: 
mi sumami gotówkowemi. 

Bilety skarbowe; o ile ich termin płatno 
ści nie przekracza 3 miesięcy w każdej chwi 
li mogą być dyskontowane zgodnie z ar" 
60 statulu w Banku Polskim. Sa ons wice 
najpłynniejszą formą lokaty i dają ich posa 
daczom pełną gwarancję zamiany tych bile 
tów skarbowych na gotówkę, nawet prze! 
terminem płatności i to bez jakichkolwiek 
strat kursowych. Jednocześnie bilety skarha 
we przynoszą stosunkowo znaczny procent. 
który wynosi dla biletów 3-micsięcznych + 
i pół od sta, zaś dla biletów 6-miesięcznych 
— 6 od sta w stosunku rocznym. 

Bilety skarbowe wypuszczone zostały w 
odcinkach po 1000 i 10,000 złotych. Proc m 
ty od nich płatne są zgóry przez potrącenie 
od wartości imiennej biletu. 

Z chwilą zapadnięcia terminu płatnoś "i. 
bilety skarbowe wykupywiane będą w ciągu 
6 miesięcy przez wszystkie oddziały Banku 
Polskiego, jak również przez inne instytue- 
je, upoważnione przez ministra skarbu, Po 
upływie tego 6-miesięcznego okresu, aż dn 
czasu przedawnienia | .]. do upfywu Mat 139 
od daty płatności, bilety skarbowe wykupy- 
wane będą przez kasę I Urzędu Skarbowego 
w Wźurszawie. 

Bilety skarbowe mają wszystkie prawa 
papierów pupilarnych i mogą być używane 
przy wpłacie kaucyj, wadjów i t«. p. ulskra). 


Kronika  telegraficzna. 


— Izba Gmin przyjęłu 285 głosanij prze- 
ciwko 33 rządowy projekl ustawy o ratyl. 
kacji umowy handlowej angielsko — niemoc 
kiej. 

— Zakończone zóstaiy rekowania między 
Stolicą Apostolską a Austeją w sprawie kon 
kordatu. 

Mielkie manwry 
na Bałlyku zakończyły się 
ujściu. - 

— Pad Hancwerem spadł duński samplo! 
poezlowy. Aparat spłonął Pilot pomiówł 
śmierć, 

— Liczba zabitych wskutek tornada w 
Shrevepost sięga 68. Są lo przeważnie murzy 
ni. 5 miast uległo zniszczeniu. 

— W Ploscani (Rumunja) w czasie ma 
newrów eksplodował pocisk, 3 żołnierzy 7w 
stało zabitych, 3 odniosło rany, 


. 


floty niemiechiej 
wizylą w Świny: 


| -METAMORPHOSA- 


redykalnie usuwa piegi, wdgry, 
plamu zmarszczki i inne wadą cer 


W stolicy w wigiiję 3-go Maja 


WARSZAWA. (Pat), Dziś wieczór, 
w przeddzień Święta narodowego ^ 
Ma Ja domy stolicy udekorowano fla- 
Sami © barwach nar odtowych, gmachy 
paustwowe iluminowane. W godai: 
nach wieczornych na ulicach miasta 
odbył się capstrzyk orkiestr wojsko- 
wych. Orkiwirom towarzyszyły szpa- 
lery wojska z pochodniami. O godz. 
20 na Placu Zamkowym połączone or 
kiestry 21 p.. 31 p. strzelec. konn. i 56 
p. p, Legji akademicki i odegrały 
hymn narodowy, poloneza, polki i o- 
berki. oraz 1-szą Brygadę. Po koncer 
cie orkiestry według ustalonej mav- 
szruty oduneszerowały ulicami mia- 
sta. Pozatem orkiestra 1 p. szwoleże- 
rów w szyku konnym udała się uli- 
cami miasta do Belwederu, gdzie ode 
grała hymn narodowy, i szereg ulwo- 
rów. 


Pracujasz na lądzie — odpoczywaj na morzu 


WE WNIVE WYCIECZKI 
MICRA S KME 
- 
Angijł, Szkocji, Iriandji, Francji, Halgji, 
Halandj, Danji, Norwegii |! Szwacji 
w trigcu i sierpniu J933 r. 


Ceny biletów od 100.— zł 


dniarmacje sprzedaż biletów w biurach | 


LINJI GDYNIA-AMERYKA 


Warszawin — Marszałkowska 116 
Ę QAdynl — ul Waszyngtona „j 

e Lwowis — uli Na Bionie 2 | 
w Krakowió — ul Łubicz A 
m Rzaszowia — u! Grottgera 1004 


Oras w biurach podróży 
. 


m na" 
Baz pasapontów zagraolcznych iwa f 


Odezwa organizacyj żydow- 
skich przeciwko hitleryzmowi 


WARSZAWA. (Pat). Dwadzieścia 
organizacyj żydowskiej inteligencji za 
wodowej i Ak 20M kuliuralno o5- 
wiatowych wydało dzisiaj wspóluą o- 
dezwę w sprawie obecnej sytuacji Zy- 
dów w Niemczech. 

Odezwa zwraca uwagę na prześla 
dowania Żydów w KARG dziedzinie 
życia i na politykę eksterminacyjna, 
słosowaną względem ludności żydow 
skiej przez regime hillerowski oraz 
zwraca się z apelem do opinji intelek 
lualnej świata, wzywając ja do polę 
pienia prześladowań. 


4 
Święto 3 Maja 
w Wilnie. 

Wczoraj jako w przeddzień wieko 
pomnej roeznicy konstytucji 3 Maja, 
miasto przybrało odświętną  szate. 
Wszystkie domy udekorowane zoslaty 
flaguni o barwach państwowych, zas 
o zmroku gmachy iustylucyj państ- 
wowych, wojskowych i samorzaądo 
wych, jak również Góra Zamkowa i 
wieża katedralna oraz dworzec kole- 
jóowy były rzęsiście ilimninowane. 

W godzinach popołudniowych w 
oddziałuch garnizonu wileńskiego mia 
jv miejsce Pogadanki dla n rzy n. 
L okolicznościowe, 

W dmu dzisiejszym o godz. 9 ra- 
no w kościele sw. Jana J. E. ks. Arey 
biskup Metropolita wileński odpraw! 
pontylikalne nabożeństwo, 


Udział organizacyj społecz- 

nych w uroczystem nabo- 

żeństwie w dniu Święta Na- 
redowego. 


Dziś w dniu Święta Narodowego 
w. uroczystiem nabożeństwie celebro- 
wanem o godzinie 9 rano w kościele 
św. Jana przez Jego Eksecleneję ks. 
Arcybiskupa Romualda Jałbrzykow- 
skiego, Metropolitę Wileńskiego — u 
dział biorą wszystkie nasze społeczno 
organizacje ze sztandarami, Poczty 
szlandarowe  uslawią się w głównej 
nawie kościoła. 

W nabożeństwie biorą udział przes 
stawiciele władz państwowych i spo 
teczeństwa naszego. 


3 Maja w garnizonie wileńskim 


Rocznicę Konstytucji 3-go Maja 
garnizon Wileński w r. b. uczei w un- 
stępujący sposób: 

W godzinach popołudniowych 2. 
M. Wg aE zostaną w oddziataąach 
pogaw adj na temat „Znaczenie Koin- 
»lylucji a-yo Maja” 

Od godz. 18-cej dnia 2. V. do po- 
budki dnia 4. V., gmachy wojskowe 
zostaną udekorowane flagami o har: 
wach narodowych. 

Dnia 3. V. o godz. 10-cj odbędzi" 
się w kościele Garnizonowym nabo- 
żeństwo z  okoliecznościowem kaza- 
niem. W nabożeństwie tem wezmą t- 
dział delegacje wszystkich oddziałów 
wojskowych garnizonu wileńskiego 

Uprusza się przedslawicieli władz 
i społeczeńsiwo o wzięcie udziakt w 
tem nabożeństwie, 
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SŁUCHOWISKA. 


Cztery wywiady. 


Wobec wprowadzenia w życie nowej usla 
wy o szkołach akademickich wyższe uczelni: 
stoją przed grozą nowego strajkw student ów. 
Na ustach społeczeństwa leży niespokojne py 
tanie. Udałem się do cukierni aby przepro: 
wadzić kilka wywiadów w tej tak drażlwej 
sprawie. Oto posłyszane opaje: 


1. Rozmowa z kobietą. 


— Czy mogłaby pani mi wyjaśnić, czem 
wytłumaczyć masowy udział kobiet w żys'u 
akademickien i temu podobnych demonsirau 
pe! 

- Owszem. Wszystko jest skutkiem zbl - 
żającej się supremacji kobiet. Nowa kobiela. 
wczorajsza pensjonarka, a dziś studentka 

wkracza w życie śmiałym krokiem. Wie cze 
go chce. Na walkę patrzy trzeźwo. Baje wię 
otwarcie kogo chce, a gdy przestanie budzić 
już oznaki oporu, rzuca go i bez tragedii 
zaczyna bić innego. 
2. Rozmowa ze sporiowcem. 

- Obserwując środowisko młodzieży a- 
kademickiej co pan może powiedzieć o mv- 
¿liwości zaislnienia strajku? 

— Propaganda strajku wśród ludzi już 
prawie dojrzałych. a nastrojonych obojęt 
ni. jest coraz trudniejsza. Chłopak, który 
od wczesnych lat szkolnych pracuje orga! 
zacyjnie i sportowo — wogóle sprawa uniwer 
sytetu nie zajmuje się. Od wykładów odslru- 
eza go wstyd i obawa przed śmiesznośc'4 
„Potem na boisku będą się nabijać" 

Tak, proszę pana, namówić tenasistę do 
mołocyklizmu, lekkoatletyki, yachtingu jel 
fraszka, ale zukorzenionego od szkolnych 
«zesów sportowca, który nigdy na wykładzie 


uie był namówić do strajku — syzyfowa 
praca, W. 
Min. W. R. O. P, przy rozdawaniu tun 


duszów nit inwestycje sportowe winno wziąć 
pod uwagę te okoliczność... 
3. Rożmowa z dentystą. 

— festawiwszy okres przedwojenny Z 
czasanan; dzisiejgzem, musimy uznać Że za 
szły pewn zmiany w stósunkach 

— Oczywiście. I jakkolwiek zrobiono już 
wiele, ogromnie dużo pozostaje jeszeze do 
zrobienia, 

Mamy do wyboru bardzo pomysłowe va- 
biegi, które pozwalają na usunięcie nadmiuc 
nego uzębienia. Najlepiej jednak pool, powsc 
metodą własna, jak rękodzielnicy. 

— Jak rękodzielnicy? 

ak: po usunięciu słabych, krzywo slo 
jących filarów młodzieży, po zbadaniu ich 
podstaw ideowych (czy gąbczasta, twarda, 
chorobliwie zmieniona np. przez dawniejsze 
dostawki, ekstrakcje i t p.) przystępuje sie 
do brania „wycisków* Można zastosowac 
próbę „zgryzu“, ale najlepiej postępować 
przy pomocy twardych wałków z masy wv- 
ciskowej lstnieją przytem różnę sprawdziany 
jak np. wprowadzemie pięści do przewy lu 
pokarmowego. 


4. Rozmowa z wojskowym. 


Przysiadamy się zkolej do stolika, za któ 
rym siedzi osoba w mundurze, Długo zasv- 
pujemy go gar>ciami pytań. co sadzi? Mu 
kwaestyj podsuwamy mu do wyjaśnienia. 
Milczy Obok, na stoliku widzimy ksiażkę, 
którą przeglądał, Patrzymy na tytuł. 

„Biechola w walkach ulicznych”. 

tuz. 


WSIYSCY 
CANOWIE 
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Do EnA w penaik 
magazynach galanteryjnych. 


Listy podwawelskie. 


Grupa „Jednoroga” w Pałacu Sztuki. — Trzeci maja — Wystawa zbioro 


wa zrzeszenia plastyków żydowskich. 


Z rozkoszą napisałbvm niefraso- 
bliwy list z poważnego, skupionego w 
sobie grodu podwawelskiego. Ot tak 
naprzykład o grandach. czyli bywal- 
cach kawiarni „Grand, ale pie tyeh 
nieciekawych zjazdach paragrafów i 

"zków i nie o stolikach rozbrzmie- 
wających gorgonjadą. S> jeszcze Inne 
i inni. Turysto, przybywający z Ba- 

ranowicz, czy z Kołomyi, pójdź a p>- 
w iodę cię do małej, zacisznej salki: uj 
rzysz tam stolik bibljofilów, poważnie 
nastrojonych i dcbatujących. Muzv 
ków skupiony ch około ezcigodnej w- 


so? dyr. Żychowicza, inicjatora mi- 
sterjów krakowskich. Artvstów dra 
matycznych, którym przewodzi od 


krywca nrzylądka Dobrej Nadziei -- 
Zvomunt Nowakowski. 

Lękam się poważnie, że nobadi, 
w ton lekkiej, acz leciwej muzy i Re- 
dakcja obeinie mój artykuł. Więc: 

W Pałacu Sztuki gości wystitwa 
zbiorowa grupy „„Jednoroga', Jak wia 
domo, grupa ta powstała w r. 1925, z 
inicjatywy 4 zasłużonych malarzy. Oj 
cami chrzestnymi byli pp. liryńkow- 
ski, prof. Kowarski, Zawadowski («- 
becnie w Paryżu) i Rubczak. 

Ideą przewodnią ,„Jednoroga' by- 
ło stworzenie cechu artystów vlast,- 


, 
ków. Chodziło o wysunięcie na pierw- 
szw plan solidności rzemiosła artysty- 
czego, © tę niezbędną uczciwość w 
stosunku do indywidualnych koncep 
cyj jednostek, 
Istotny sens 
slreszcza jący 


każdego malarstwa, 
się w dwóch zasadni- 
czych elementach: w kolorze i w for- 
mie — zrodził się w Paryżu. Człor- 
kowie „Jednorog«” przeszli przez lę 
szkołę paryską. jednakże zasileni tą 
kulturą odrębną, nie rezygnuj weale 
z własnej. indywidualnej interpretacji 
pomysłów malarskich. 

„Jednoróg” liczy dziś 20 członków 
zamieszkałych w Warszawie, w Po- 
znaniu, we Lwowie i w Łodzi. Ośrod- 
kiem ruchu bvł i pozostał — kraków. 
W wystawie obecnej uczestnicy mała 
stosumkowo ilość artystów. Przyczy- 
na nader prosila: brak pieniędzy. Dziś 
sprzedaż jednego obrazu nie wyrów 
na jeszcze rachunku u ramarza, nie 
mówiąc już o tem, że koszty przejaz- 
du i t. d. stanowią łantastyczną po 
zycję w budżecie malarskim, 

Na czoło wystawy wybijają się Jan 
liry kowski. Cechuje go wielka kul- 
tura artystyczna. wyrażająca się we 
własnych kompozycjach, czyslo kolv- 
rystycznych. Dla Hrvńkowskiego sta- 


nowi kolor nicuehronny punkt wyjś- 
cia, bez względu na to, czy chodzi o 
portret, marlwa nalurę, czy pejzaż. 
Tadeusz Seweryn wvstawił 5 obra 
zów; najehętniej omówiłbym je każdy 
z osobna. Znalaziem w jego „Świął- 
kach“ istotę malarstwa ludowego. 
Posługując się, rozmyślnie motywem 
podpatrzonych obrazów na szkle, pod 
kreśla Świadomie nielogiczność, wy- 
stępującą w tem malarstwie. Bawi go 
widocznie to doprowadzanie do phis- 


kości. mimo koniecznego wybryłowa 
nia. W pejzażuch Seweryna odnajdui- 


jemy intelektualne podejście do isto- 
ty malanstwa ludowego. Są one piek 
ne niezmiernie. Ani śladu krzykliwo- 
sci, wszystko tonie w barwach łagod 
nach. prawie zbyt łagodnych. 

Na jbardziej z pośród bractwa ,J:'- 
dnoroga” przypomina impresjonisię 
dawnego typu — Żurawski. W cyrk! 
obrazów morskich (około 30 na 6Y, 
powstałych w ezasie wakacyj) łowi 
notatkami wrażenia przygodne a czy- 
ni to bardzo umiejęlnie. 

Finkelstein, jedyny może, Łłócy 
nie był w Paryżu. wykazuje jednak 
wyczucie nowoczesnego anałarstwa 
zachodnio-europejskieoo. Przepięknie 
prezentuje się jego pejzaż z Kościen- 
ka. Portret rudej dziewtz"nki — 19 
dzieło wielkiego talentu. 

Swiat Mulłera, artysty niezmiernie 
czułego, uginającego się pod kaleci 
wem nieuleczalnej głuchoty, zamyka 
się w zaułkach biedy prolelacjackiej. 


Muller postuguje się najchętniej tech- 

niką szurych barw, jakby rozmokłycn 

po deszczu. 
Augustynowicz-Dąbrowska 


wyka- 
zuje w pejzażu zakopiańskim sent»- 
menl do motywów krajobrazowych 
Podhala, przypominający Rafała Mal- 
tczewskiego. 
© Podziwiałem kilimy według pomy- 
słów Romana Orszulskiego, wykona 
ne w lul. wytwórni „kobierzec”. (Og- 
lądając je, omal, że nie uległem po- 
kusie zażądania zaliczki całorocznej 
za „histy podwawelskie”, hy móc jak 
najwięcej zakupić!). 
kompozycja tych kilinów unika 
motywów ludowych czyli tradyeyj 


nych. ale potraktowana jest iadywi- 
dualmie. kiliny tego rodzaju nadają 


się znakomicie do wnętrz choćby naj 
bardziej wytwornych. W r. 1930 za- 
kupił taki kilim król szwedzki na 
sztokholmskiej wystawie sztuki deko- 


racyjnej i książki dla Nordiska Mu- 
Seel. 

Niezmiernie ruchliwy  homitel, 
przygotowujący uroczyste uczczenie 


rocznicy Konsiytueji Trzeciego Maju 
trwa w permancncji, Gdybym już dzis 
wymienił wszystkie specjały i strawy 
duchowe, czekające nas iu za dni nie- 
wiele, wzbudziłbym zazdrość wilnian. 

Myślę, że będzie na czasie podać 
wyjątek z listu delegatów m. Krako 
wa do magistralu. List, pisany z Wai- 


szawy, 4 maja pamiętnego roku 1795. 
(Wypisy z archiwum miasta Krako 
wa): 


„Wcześnie jednak WPanów ostrze 
gamy, że dzień wczorajszy, w którym 
krół ze stanami nową zaprzysiązł 
uroczyście konstytucję, lak w Izbie 
Sejmowej, jak i w Kościele, i po któ- 
rej przysiędze wszyslkie dawne pri 
wa kardynalne, pakta konwenta, Dyis 
ze stolika przy Ironie będącym, na zie 
mię zrzucone, — stąd ani można lera: 
pupisywać się dawnemi przywilejanii 
miasia krakówa j lylko do okolieznoś 
ci slosować się num należy teraźniej- 
szych” 


I jeszcze coš: 
„Gdym królowi Imei dziękował i 
miasto Kraków polecił jego opilec’, 


publicznie oświadczył bym się nie 
turbował, że król imei dobrze pamię- 
la o mieście Krakowie 


Ruchliwe bardzo Znzeszenie plas- 
lyvków żydowskich przy pomuiało się 
znów publiczności, tym razem wylsa- 
wą zbiorową prac malarskich Wilhel- 
ma Wachtla (z Wiednia), Fr. Kicin- 
mana (Lwów), i młodej malarki An 
ry Wecingriinówny. 

Dorobek artystyczny W. Wachtla 
z dat ostalnich wykazuje, jak dotą.ł 
sentyment dla narodu żydowskiego, 


wyrażający się w jego ilusiracjach do 


ilagady czy Pieśni nad Pieśniami, a 
ssaki cyc tragicznie w znanym o- 


gólnie obrazie „Chrystus wśród ofiar 
pogromu”. Na tle bestjalsiwa, pans- 
szącego się bezkarnie w państwie ilit 
lera, nabiera ten obraz groźnej aktu- 
uiności, 

Ponadto wystawił Wachtel muóst- 
wo krajobrazów palestyńskich, płół 
na i kartony podchwycone teka ezu- 
łego reportera z życia „nowej, pravu- 
jąacej Palestyny" 

Lwowianin (z zamiłowania, 
rodzony w krakowie) Fr. Kleinman, 
ongiś dekorator „Azazełu i -r 
wileńskiej”, młody i peien życia, Do- 
ryka się z lęgim rozmachem z niezti- 
czonem mnóstwem tematów, pachna 
cych trochę bHleraturą. 

Doskonały jest w swych wielora- 
kich warjacjach na temat Don Kicho- 
la i jego nieodłącznego towarzysza 
Szanso Pansy. Mimo to sądzę, że nal- 
bardziej odpowiada mu martw” 
nalura. 

Trudno mi nie zachwycać się obra 
zami Annv Ocingrunówny, Pierwszy 
pokaz artystyczny tej niezwykle uz- 
dolmionej malarki, zyskał odrazu ser- 
a widzów. Są one z całej wystawy o 
becnej najbardziej malarskie 

Nie chciałbym banalizować okres- 
lenia „ex ungue leonem”, tem bar 
dziej, że chodzi. o drobne i miłe pa- 
zurki, a sama artystka z Bożej taski, 
pełna wdzięku kobiecego i niewypo- 
wiedzianej łagodności, nie ma w so- 
bie nic z lwicy. 


bo u- 


Jakób Lewittes. 
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tabletka Joga 


Nazewnątrz wiec odróżnia się 
tabietka Togal tylko wytłoczo- 
nym znakiem ochronnym, pod 
względem uatomiast składu 
chemicznego i działania łeczni- 
czego przewyższają znacznie 
tabletk! Togal inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w te! 
liczbie wielu wybitnych profe- 
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 


lada kaida 
l 


Tabletki Togal działają szybko przy bólach reumaly- 
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie 
i przeziębieniu, Tabletki Togal są do nabvcia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl. 


WIEŚCI I OR 


RAZKI Z KRAJU 


Zabity przez pociąg. 


Z terenu powiatu wileńsko — trockiega 
doncszą: W duu 1 maja vb. na wdeinku 
Orany — Marcinkańce na 330 klm. zabity 
zastał na terze kutejowyin na godzine przed 
półnceą przez pceląg escbowy Nr, 714, idą- 
wy z Wiilna do Warszawy — mieszkaniec 
Uran Piotr Werwnewiez, który był wysłany 
służbowo na ebchóc toru kGiejcwego. Przy 
czyną wyprdku było to, iż w uwem miejsca 


$Śmutne skutki 


Xu linji urodno — Białystok koło stacji 
Czarna Wieś znalezłeno na torze z rozbita 
głową Józefin Kapnścinskiego (z pow. ross 
kowskiego). Ka jadąc na dachu pociągu, 


tor kolejowy łukowato skręca, przechodzą: 
przez las, tak iż Ś, p. Woronowicz dostrzegł 
pociąg prawdopodobnie w ostatniej chwili 
na krótką tylko odległość Wiadze bezpie 
czeństwa i władze kolejawe wdrożyły w tej 
sprawie dcehodzenia. Zwłoki Wloronowicea 
zabezpieczona aż ao przybycia komisli sa- 
dowej. 


jazdy na gapę. 


spadł z wagonu na Szyny i ułegł ciężkim 
obrażemiom ciała. 

Przewieziono go do szpitala w Bialvm 
stoku. 


Troki 


POZYWIANIE DZIECI. BUDOWA SZKOŁY. 
SWIĘTO SADZENIA DRZEWEK. 

Tutejszy Komitet Dożywiania Dzieci zna- 
laz? się w ogromne trudnych warunkach. 
Liczba 217 dożywiunych dzieci jest lak ng- 
romną na tul'jsze stosunki, że wysilki ko- 
miteru nie są w 6łanie temu podołać, Obie- 
cano jakoś pomóc tutejszej nędzy. I rzec/y- 
wiście ma Święta Bożego Narodzenia otrzy- 
mał Komitet pięć, zdaj: się, ctn. mąki. Pozi 
tem nie więcej, Gdyby nie p. mjr Krukowsai, 
gdyby nie p. Dwornicki, Komitet już dawne 
musiałby swą pracę zawiesić.  Ofiarnoścć 
wojska jest rzeczywiście ogromna. Czyż np. 
uke jest dziwnie pięknym przejawem 2: 
„Żołnierze ze strażnicy Markowszczyzna zr0- 
kli się części swego „Święconego* na rzecz 
godnej dziatwy w Rudziszkach? Ale mima 
wszelkie wysiłki Komitet mie będze w stu 
mie dożywiać dzieci, bo poprostu brak mu 
środków. Znikąd żadnej pomocy. A nędzy 
łu ogromnie dużo. To mieszkają tu cj, któ- 
wych z Litwy wypędzono, to znowu jak eš 
rodziny. kióre żebrzą o pracę a dostać jej 
mie mogą ; 

Stajemy poprostu przed zagadnieniem w 
przedwiośuiu niezwykle trudnem. Trudio 
dzieci nie dożywiać, a niema za co doży- 
wiać. Nki poprostu nie interesuje się dily 
dziecka, władze komunalne bezczymne. I gdy- 
by nie ta otiarna pomoc oficerów i podot- 
cerów baonu nauczycielstwa i policji - 
toby te biedactwa nieraz nie widziały łyżki 
strawy gorącej. 

Jak już pisałem, sprawa budowy szkoly 
mi» posunęłw się naprzód. Znowu pewnie ni 
rók została poniechaną. Ntraszy się luda 
podatkami na szkołę, wyzyskuje się mieraż 
wprost demagogiczne argumenty hy tylka 
do budowy nie dopuścić, Coraz dokładnej 
się widzi, że magistrat poprostu nie jest zd” 
finy do żadnej akep twórcz*j. Komiecznością 
życiową dla Trok staje się potrzeba prze 
prowadzenia nowych wyborów, bez tego mia 
sto zamrze lub zgnije. Poprostu nie mony 
obywatele zrozumbć, czemu władze prze 
dłużają agonję Wardy Miejskiej, gdy już od 
kilku lat powinna być zmienioną. Lęk przed 
jakimkolwek wynikiem cechuje nasze iu- 
tejsze życi+ J widać, jak troki nietylka 
w rozwoju swym mnie posuwają się naprzód, 
lecz wyglądają coraz snimtniej, Czasem zin 
wiają się jakieś podejrzliwe myśli, czy nt 
działa tu jakaś ukryta siła, aby paraliżować 
wszelkie poczynania i pokazywać ludziom, 
że choć Polsku zyskuła peniodległość, nie 
jest zdolną do żadnego twórczego kroku ns- 
przód. Tak było tutaj za Witolda, tak jest 
dzisiaj. 

Odbyło ae tu 29.1 sadzenie drzewak, 
aroczystość bardzo ma i wesoła. Zasadzo. 
no 120 drzewek na drodze do Lawdwarowa. 
Młodzież, która sadziłu, czymiła to ogromu e 
serdecznie s wesoło. Przygrywałau orkiestra 
22 baonu KOP 


Miory. 
Z ŻYCIA SPOŁECZNEGO 
W ALEKSANDROWIE. 

W roku 1932 w Aleksundrowie dzięki ini 
cjatywie tut nauczyciela p, Najdzicza Rwo- 
nistawa zostalo założone Koło Mfodzipży 
Wiejskiej. do której to organizacji zaciąg 
nela się młodzież dorosla. 

Poczatkowo pracowano dorywczo. W ra 
kn zaś bieżacym przystąpiomo do systema 
tvcznej i planowej pracy. kłórą prowadzi 
śię w świetlicy Koła Codzienni» członkinie 
1 członkowie Koła zbierają się w Świetlicv. 
czytają czasopisma i książki z bibljoteLi 
resztę czasu spędzają na grach i zabawach 
towarzyskich. Oprócz tego przyjeżdża p. 
Najdzisz który prowadzi pracę Świetlicową 

W biezacym roku, mimo ciężkich warn! 
ków materjalnvch p. Najdzicz zorganizował 
6-iotygodniowy kurs kroju. szycia i gospe 
darstwa domow gn, 

Ahv mogła istnieć organizacja. trzeba 
mieć fundusze. W tym wypadku Koło trzyma 
sie zasady: dla ludu i od ludu. — Gzłonka- 
wie Koła pod kierunkiem p. Najdzicza u 
rządzają imprezy dochodowe: jak przedsta 
wienia, inscenizacj', zahaww i wieczornice. 

Dnia 17 kwietnia członkinie į członkn- 
wie Koła urządzili herbatkę, która się adbvła 
w kołeżeńskiej. mólej i przyjemny) atmośt=- 


rze. Wieczorem tegoż dnia w Miorach zo- 
stała odegrane przedstawienie p. t, „Dzie 
siaty pawiljon*, kilka 'n«cenizacyj. Chór 


złożony z członkiń i członków odśniewał 
wiązankę piosenek ludowych. a na zakoń- 
czenie odśpiewana wspólnie „Marsz Mto- 
dzieży Wiejski J“. 

Rozwój Koła pastewuje daść w szybkiem 
tempie i mimo przeszkód, na jakie Ksło 
napotrkało i napotyka — zdobyło schie za- 
ufanie wśród tul. ludności J. Malkiewiez. 


a 
Skorbuciany. 
pow. wil.trocki. 

MIŁA NIESPODZIANKA I DROGA 
PAMIĄTKA. 

Na kilka dni przed Imievimami Pana Mar- 
szałka Piłsudskiego dzieci szkolne wraz z na 
uczycielstwem wysłały list z życzeniami, za- 
opatrzony długim szeregiem podpisów. Je- 
den z uczniów piątego oddziału (Kazimierz 
Łukaszewicz) namalował piękną wiązankę 
kwiatów polnych, zdobioną kłosami zbóż. 
Obecmi> ózkoła w Skorbucianach otrzymała 
następującą niespodziankę: „Sekretarjat oso- 


bisty Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
L. 59% — Szkoła Powsz Skorbuciany, p. Ru- 
domino. 


Z pałecenia Pana Marszatka Piłsudskiego 
mam zaszczyt złożyć podziękowanie za nā- 
destana gratulacje. Sekretrjat Osobisty (pod- 
pis nieczytelny) Warszawa 5 kwietnia 1933 
roku”, 

Uciesz2 adresalów mie było granie. Mtin 
niespodzianka i droga pamiątka. 


Z pogranicza. 


WALKA K. ©. P.u Z PRZEMYTNIKANI. 

W kwietniu organa K. O. P, na pograniczu 
pclske — litewskiem i łotewskiem Graz w 
miescie aresztowały +2 csoby, uprawiające 
zawetowe przemyl towarów z Litwy i łót- 
wy, oruz zlikwidowały 7 band przem;tni 
czych, liczących 34 csoby wraz z persent- 
len pomocniczym, 

Skonilskowano towar w postaci sachary 
ny, tytoniu, rodzynek, fig, wanilji, cukru 
jedwabiu. zaplniezek, narzędzi lekarskich, 
harmon:jek i t. p. wartości ckcło 43,500 zł. 

Za energiczne tebienie przemytniectwa »a 
grzniey kilkunastu żołnierzy i podoficerów 
przedstawono do nagrody pieniężnej. 


K U RA ER 


Dzieje się nam krzywda!! 


Na strażnicy pożarnej Wilna. 
H. 


Dziękuje p. inspektorowi Ruseko- 
wi za udzielenie informacyj i braę już 
samiopas na przegląd warsztalów sira- 
ż5 pożarnej, 

Warsztat anechaniczny. Duża sala 
Dawniej sklad rupiecii W kącie 
coś syczy jadowicie i płuje jaskrawe- 
mi bryzgami. To palnik acetylcnowy, 
drżąc w zczerniałej ręce strażaka, spu 
ja części dużego kotła, Zagmatwany 
splot transmusyj pędzi w  bezuslan- 
nym ruchu, — szlifuje, tnie i wierci 
żełazo. Przejęte, blade twarze, pochv- 
lone nad dziwacznemi przyrządami. 

a spracowane ręce twortzą z niefo 
remnych mas żelaziwa celowe kształt» 

— Wyrubiamy w warsztalach tyca 
wszystko. Magistrat mało dba o nas. 
Nie daje pieniędzy. Musimy sami two 
rzyć naweł precyzyjne narzędzia. 

fnterlokutor mój mówi z przeję 
ciem. 

— Nieraz biegamy po mieście w 
poszukiwaniu za jakimś skompliko 
wanym przyrządem, który koszluje 
kałkaset złotych. Z dziką radością od. 
krywamy go gdzieś Wypożyczamy i 
modelujemy kosztem kilkudziesięciu 
złotych, Mamy własnego wyrobu -— 
gaśnicę, pompę, olbrzymi dźwig, mo 
torki elektryczne do wcentyłatorów i 
wiele innych. Nie zliczyć wszystkich. 

Na podwórzu koło małego samo 
chodu krzata się kilku strażaków, 

— Pordzika tego oddał nam magi 
strat. jako nienadającego się do użye- 
ku. Myślał zapewne z chvtrą radością. 
że jemu już nie damy rady i zużytku- 
jemy jako szmełc. A jednak. Zaka 
saliśmy rękawy, tehnęliśmy w niego 
nowe życie i jeździ jakoś, podskakując 
z boleśnym jękiem na „kocich łbach” 

Upiekszonv smarem strażak za 
przestaje pracować i snieje się poci» 
sznie. 

— A co pan myśli, gdybyśmy niu 
utrzymywali w porzadku samochody, 
gdybyśmy nie reperowali i nie kon 
serwowali ciągle, bezusianuie, to du 
wno większą ich część trzebaby było 
wyrzucić na szmele, Dobrze, że kupu- 
ją nowe. 

— Tak, pracuje człowiek, stara się 
— dodaje drugi — a magistrat nie dba 
o nas. 

Kużnia mała, praktycznie urządza 
na. Metrowej długości języki paleni- 
ska tehną piekielnym żarem. Na ko- 
wadle skręca się czerwona sztaba że- 
lazna, jakby chciała uciec z pod po- 
tężnych- ciosów  pułpudowych miv- 
tów. 

— Jeszcze ją raz, jeszcze raz. No 
dośc już. Zmęczyłem się, do ognia. 

Sztabu wędruje w płomienie. 

— Gorąco! -— mówię do strażaka, 
który odchodzi od paleniska do drzw-. 

Wyjmuje z kieszeni na piersi me- 
talową papierośnicę i podaje mi ją. 
Z sykiem wypuszczam z rąk, Pali jak 
ogień. Strażak śmieje się i dłonią %9- 
ciera petiistv pol z czoła. 


— Tak panie, do pracy tej trzeba 
przyzwyczaić się. 

—- Ciężka jesi. każdy to przyżnu 

podchodzi jakiś strażak. — Wogó- 
łe służba nasza jest najcięższa ze wszy 
stkich w magistracie, a władze miejs- 
kie krzywdzą nas bardzo. 

— Co gadasz! — wstrzymuje go 
kolega. 

— E, co mam ukrywać. Jak pan 
ten ma pisać o straży, to niech skrob- 
nie coś i o naszych krzywdach. Nie 
mamy panie ubrania. To, co nosimy, 
jest dziurawe i połatane, spada popr 
stu z człowieka. 

Strażak okręca się ma pięcie i pro- 
zentuje bogatą pstrokaciznę łat. Inni 
czynią ło samo, 

— Wstyd pokazać się ludziom. Wy 
delegują do teatru, stoisz w kącie, be 
spodnie dziurawe, a tu trzeba 
przejść po scenie, za kułisami, otrzeć 
się o ludzi. sprawdzić stan bezpieczeń 
stwa. Każdy człowiek ma ambicję, — 
nie chce się także, by strażaka nazv- 
wano oberwańcem. 

— Święla racja, 

— W innych wydziałach magis 
tratu ubranie miejskie po pewnym 
czusie przechodzi na własność praco 
wnika. U nas nic, zwracaj co do osta! 
niej łaty. W innych wydziałach szofe 
rzy mają X slopień służbowy, a u na» 
NIIL W innych wydziałach tacy prä- 
cowniey, jak my — np. w pogołowiu. 
inają po 1 miesiącu urlopu, my zaś 
tylko 2 tygodnie. Cheą nam jeszcze 
utrącić dodatek rzemieślniczy. Dzie 
je się nam krzywda! 

— Tak, krzywda wielkas A pamię- 
tacie, jak przedstawiciele magistratn. 
zawsze na każdem święcie. strażac- 
kiem, kiedy pełno u nas jest gości — 
mówią, że będą dbali o nas, że bedzi 
nam lepiej. A lvmczasem jest coraz 
gorzej, Wśród strażaków panuje roz 
goryczenie. 

Poszedłem dalej. odprowadzany 
giuchym odgłosem ciężkich aderzeń 
młotów., 

Zajrzałem do pracowni malarskiej 
gdzie czeka na lakiernika przeciwip: - 
rytowa przyczepka dwnukołtowa, gdzie 
stoją szafy własnego wyrobu i gdzie 
wykańcza się duży szyłd z napisem: 
„Strażnica pożarna m. Wilna zał w 
1802 r.“ — z wizerunkiem Św. Flor- 
jana i Św. Krzysztofa: — do praco 
wni stolarskiej, gdzie obejrzałem mi- 
njaturowe modele kina „Pan“, sali 
miejskiej i „Światowida. 

` W stoisku rezerwowem znajduje 
się stary tabor konny straży. Zrepero- 
wany. odnowiony. 

— 30 lat jeździłem nim do pożu 
rów — mówi siwiuteńki strażak, 
Zastużył się miastu. 

Niemniej niż pan. 

E, jakie tam zasługi. Ja dawa- 
łem pracę. To ci, których portrety wi 
szą w sali strażaków majbardziej są 
zustużeni, bo dali najwięcej — życie. 

Włod. 


RESTAURACJA-DANCING „ŁAZAR” 


- WILNO, NIEMIECKA 35, tel. 8-71 
zawiadamia Szanowną Klijentelę, że iz dniem |-go maja r. b. został 


Gałkowicie zmieniony program artystyczny 


Codziennie od godz 


IQ-ei do 3-ej w nocy DANCING TOWARZYSKI 


Dwaj sędziowie pokoju przed sądem. 


W ciągłym zatargu z kodeksem karnym i 32 lata nieskazitelnej pracy 


Sąd Apelacyjny rozpoznał dwie niecodzien 
ne sprawy. W obu na ławie oskarżonych za- 
siedli b. sędziowie, obaj pod zarzutem prze 
stępstwa i obaj zostali skazani na więzienie. 

B<haterem pierwszej jest mieszkaniec 
Warszawy, znany już dobrze, Michał Mieczy 
sław Dąhski — Niewiadzmski. lat 37. Wypły- 
nal na wicownię dziejów sądownictwa pol 
skiege w reku 1924, misnówany dekreten. 
Min. Sprawiedliwuści sędzią pokoju w Bere 
zie Kartuskiej. 

Bezpeśrednio pe ehjęciu urzędowania, kie 
dy prezes sądu w Grodnie zażadał od niegn 
zaświadczeń o poprzedniej służliie, na któ 
ry się powoływał, Niewiadomski zaczął zba 
czać z prastcz drogi. Okazał dwa rejentalno 
zaświadczenia sprzeczne ze schą, Pierwszy 
stwierdzał, że N. pracówał w sądzie poko- 
fu w Brześciu Kujawskim od roku 1908 du 
1913; drugi zaś podawał że od raku 1908 
de 1915 pełnił cbowiazki sekretarza Sądu 
gminnego w pów. włocławskim. Niewiadom 
ski nie mógł pracować jednocześnie w dwóch 
miejscach. Zwrócono mu na to uwagę. Wyk- 
recit się sianem: Tłumaczył się pomyłka. 

Po upływie sześciu miesięcy w r, 1525 
de prezesa sądu w Grodnle nadeszło pismo 
M'n. Sprawiedliwości. omawiające przeszłość 
Niewisdemskiego. Miał brzydkie plamy uu 
niej. Ministerstwa prosilo, by prezes sądu 
wydał o tem swoją opinię. s 

Grzechy były niemałe. Sąd Pokoju -go 
Okręgu m. Włocławka prowadził przeciwko 
N. dochedzenie w Sprawie przywłaszezenia 
przez niego 3174 klg., cukru, podezas pracy 
w wojsku w roku 1919, Sędzia ślętczy na 
pow. Frnnowski badał sprawe, w której N. 
bedac komendantem nalieji w Lipnie i ma 
jac na celu zysk osobisty, zapomoca naiz- 
życia władzy zmusił Karola Herberta do 
sprzedania 2 kwni za cenę przez siebie usla 
lony. Tenże sędzia 4. badał sprawę, oskar- 
żającą N. jako komendanta pelieji o nabycie 
2 krów z wiedza, że pGchodza ane z kry lnie 
ży. Sprawy te zostały umorzete Z powody 
amnestji. 

Prezes Sądu w Grodnie orzekł, że N, nie 
może piastować sianowiska sędziego i powia 
dommit o tem Min. Spraw., kióre go, mimo lej 
przeszłcść o czem zteszłą mogło nie wic- 
dzieć miunowało sędzią. : 


Ministerstwa (wówczas obsadzone preze- 
ważnie przez endencje) nie powzieła jednak 
narazie żadnej degyzji. Dopiero pa maju ro- 
ku 1926 sprawa ta nabiera zdecydowanegu 


biegu. 


Dcehodzenie, które prowadzi wiec-prezes 
sądu okręgowego w Grodnie, detyczy jeduak 
już nowyth sprawek sęfziego Niewiadom- 
skiego. W roku 1927 zawieszają go w czyn 
neściech służbowych i we wnissku o tem 
krystulizują 36 brzydkich zarzutów. posia- 
dających charakter przestępstw. 

Prezes sądu apel, w Wilnie oddal 10 za 
rzutów psd wszpatezenie Sądowi Dyscylinaz- 
nemu, a resztę skierował do sędziego śŚled 
czego dla spraw wyjutkowego znaczenia. 

W reku 1928 sąd apelacyjny w Wilnie 
usuwa Niewiadomskiego ze slużby, motywa- 
jąc to między innemi tem, że urzędowanie 
Niewiademskiege w Sprawach sądów palu- 
bownych „ROBIŁO WRAŻENIE NiE SĄDU. 
A JAKIEGOS SKLEPIKU W KTÓRYM 
SPRAWIEDLIWOŚĆ KUPOWAŁO SIĘ". 

Po usunięciu ze slużby sędziowskiej Nie 
wieqomski, dzięki stasunkem, uzyskuje po- 
sade w Dyrekcji Lasów Państwewych w War 
szawie. Przywłaszeza tam pieniądze skarbo 
we i zostaje Wyrzucony. 

Po tej przygodzie“ Niewiadomski próbu 
je szezęścia we wszelkich dziedzinach żvcia. 
„Deorabiać grzywnę w wysękości 50 zł. za 
nieprawne używanie tytułu prekurstor, i 
dwie sprawy karne za oszustwo i przywła- 
szezenie. 

Nestennie bshater nasz ctwiera w War 
szawie „koneesiopowane biuro preśb i porad 
prawnych — „obrońcać pod kierownietwem 
b. sędziego i b. prekuratora". Posłucuje się 
przytom tytułem naukowym magistra, ma 
jac w rzeczywistości Średnie wykształcenie. 

Peciąga to za sabą nowe sprawy Karne. 

fymcznstm sprawa 26 zarzutów stopnie 
wo tejrzewała u sędziego Śledezego i wresz- 
cie uizrzuła Swiatlo sali sądowej w Grodnie 
w raku 19832, 

Przedtem jednak N. zarzucał sędziemu 
<lealezenu Świeciekiemu, że w dochodzeniu 
w sprawie jego kieruje się pebudkami zem 
sty oschistej. Zarzutem tym znieważył sędzie 
se i Adat do aktu oskarżenia jeszeze jeden 
punkt. 

Sąd Okregówy w Grodnie. pa roznątrze- 
niu zarzutów wymuszania lapówek, przywła- 
szezania pieniędzy, fałszowania aktów i t. p. 
uznał N, za winnegs przywluszczenia pie- 
między na szkodę czterech osób: Makuchy, 
Tymcszuka, Jakubowicza i Birukcwej, —- 
i skazał go na I rok i 4 miesiace wiczienia, 
pozostawiając go na wolnej stopie, 

Prokurator uznał karę za niską i zaape- 
lawał. Wezoraj sąd apelacyjny w Wilnie 


nznał Niewiadomskiego za winnego przy: 
właszczenia oraz za człowieka wysoce szkód 
bwego dla społcezeństwa 'i skazał go na 
5 lat więzienia, po zastesowaniu amnestji na 
3 lata i 4 miesiące z pozbawieniem prawy na 
lat 10, nakazując aresztowanie go i osadze 
nie w więzieniu. Obronę wnosił mecenas 


W drugiej sprawie przed sądem stanął b. 
sędzia pescju z Brześcia, Bronisław Wonańe, 
mający 2a scbą 32 lata nieskazitelnej służ 
by w sądownictwie. 

Syn zesłańca politycz; ego. 16 lat praen- 
wał w sadownictwie na Syberji, 16 na terenie 
Polski. W ciagu całej swej pracy nie miał aw 
iedngo poważnego zarzutu, dotycząckyo 
służby, — żadnego — uczciwości. 

Pewnego razu wziął od rolnika 1200 zł. 
jako kcszta pomiaru gruntów. Wydatkował 
z tej sumy 4090 zł. W tym czasie przyjechał 
na inspekeję prezes sądu z Pińska. — Pszy 
sprawdzaniu stanu kasy Wionaho ckazał pok 
witowania na sumę 1200 złetych, z którywii 
iedne na 800 zł. było fikcyjne, wystawiowe 
na pokrycie wydatków na niedokonane je 
szczę rabcty przez zaufanego technika. Przy 
sprawdzaniu stanu pomiarów fikcja wydała 
się. Wkrótec, potem Wbnaho dostarcza rachu 
nek prawdziwy. Sprawa jednak wędruje do 
sądu, który uznaje W. za wiunego i skazuje 
go na 6 m. więzienia, darowująe tę targ 
na mecy amacstji. WELODD. 


Biure Cent'ali 
w Londyrie zaj- 
mują gmach o 
powierzchni 


5Ł097 mir kw. 


ANGIELSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


iThePRUDENTIAL 


ASSURANCE COMPANY LIMITED. 


PROWADZ! BEZPOŚREDNIĄ DZIAŁAL- 


„PRZEZORNOŚĆ", KTÓREGO JEST 


GŁÓWNYM AKCJCNARJUSZEM i REA- 


SEKURATOREM. 


NOŚĆ NA TERENIE POLSKI OBOK TOW. | 
I 


POSIADACZOM POLIS SUMĘ £. 22.581.866 
$ CO PODŁUG PARYTETU ODPOWIADA SUMIE: 


ROCZNIE zł. 993 602 104.— 


| W UBIEGŁYM ROKU TOW. PRUDENTIAL WYPŁACiŁO 
z 
è 


MIESIĘCZNIE ZŁ. 


82.600.175.— 


onewe + $.912.007.— 


Siedziba low. PRUDENTIAL w Polsce 
Warszawa, Plac Małachowskiego 4. 


CHFPĘ FERIE E AR ae T E CET KOREKT 
a a R ZEGRZE: 
Dookoła 3 Targów Północnych. 


Udział Sowietów i Łotwy. 


Według otrzymanych informacyj 
na tegorocznych Targach Północnych 
w Wilnie zamierza ustawić swój kiosk 
handlowa misja sowiecka. 

Również miożliwem jest, iż w HI 
Targach Północnych wezmą udzial 
niektóre firmy łolewskie, 

W związku z uchwałą uruchomie- 
nia w b. r. HI Targów Północnych 
wileńskie sfery rolnicze projektują "- 


rządzić na terenie targów tvgodnio- 


wy pokaz inwentarza Żywego oraz 
sprzedaż rasowego bydła. 


kd E pa 


Dowiadujemy się również iż rze- 
miosło wileńskie wystąpi gremjalnie 
na targach wileńskich, Zwłaszcza be- 
dzie prezentował się bogato dział meb 
li. Kitkanaście firm przygotowuje mo 
dele mebli paryskich, angielskich i lu- 
dóowveh. 


8-lominutcwe posiedzenie Rady Miejskiej. 


Wczorajsze nadzwyczajne posiedzenie Ra 
dy Miejski”j p.biło dotychczasowy rekord 
krótkości obrad. O ile długo trzeba było cze- 
kaé na sklecenie quorum, o tyle szybko upo 
rano się z porządkiem dziennym. W ciągu 
5 minut załatwiono 4 sprawy, wszystkie o 
charakterze finansowym, a więc: uchwalono 
zaciągnąć pożyczkę w wysokości 500.000 sl. 
na zasilenie środków obrotowych kasy miej 
skiej oruz drugą pożyczkę w wysokości _- 


125.000 zł, na opłacenie kolejnej raty pożźvsz 
ki angielskiej, płatnej w- dniu 16 bm. 
Następnie upoważniono magistrat do pro 
longowania na 1 rok dwóch pożyczek zac u 
gniętych w Połskm Banku Komunalnyn na 
łączną sumę 150,000 zł. i postanowiono udzie 
tié Wileńskiemu Komitetowi do zwalczania 
raka poręki finansowej do 25,000 złoty h 
na nabycie aparatu Roentgenowskiego, 


Zebranie organizacyjne 
„Koła Szóstaków". 


Dnia 5 maja rb. o godz. 14-ej w lo 
kalu Kasyna Ofic. 6 p. p. Leg. w Wil- 
nie przy ul. Kościuszki Nr, 18 — od- 
będzie się organizacyjne zebranie 
miejscowego „Koła Szóstaków”, za- 
mieszkałych na terenie O, K. HI, do 
którego należą: = 

a) wszyscy b. żołnierze. którzy słu 
żyli w 6 p. p. Leg. Pol. do dnia 1-go 
października 1917 roku; 

b) wszysey b, żołnierze służący w 
6 p. p. Leg. — do dnia 1 marca 1921 =, 

©) oraz wszyscy oficerowie i po- 
doficerowie zawodowi, którzy służy- 
li lub służą w 6 p. p. Leg. po 1 marea 
1921 roku, jak również oficerowie i 
podchorążowie rezerwy i w stanie 
spoczynku. 

Wszyscy b. „Szóstacy”  wyszcze- 
gólnieni w punkcie a) b) c), a zamiesz 
kali na terenie O. K HI proszeni s4 
o jak najliczniejsze stawienie się. na 
powyższe zebranie, 


Ministerstwo Oświaty zwołuje 
konferencję teatralną. 


_ Magisirat m. Wilna otrzymał pis- 
mo z Ministerstwa Oświaty, w którem 
został zaproszony do wzięcia udziału 
w konferencji, jaką zwołuje Minister- 
stwo w sprawie teatrów subwencji- 
nowanych przez władze centralne Na 
konferencji tej ma być omówiony 
szereg najbardziej aktualnych zagaił- 
nień i bolączek teatrów połskieh. 

Magistrat wileński reprezentować 
będzie prawdopodobnie tawnik d-r Fe 
dorowicz. 


Ożywienia w stosunkach 
gospodarczych. 


Spadek dolora spowodował w Wilnie j ni 
prowincji znaczne ożywienie na rynkach. 
Ostatnio zanolowano wzmożony ruch w bran 
ży skórzanej — Mimo ożywienia się w ti 
branży — ceny skór nie uległy zwyże 

Również zanolewano pewne ywienie 
na giełdzie loworawo — Mmiarakiej. Ceny bm 
i bawełny megy nieznacznej zwyżce. — Zu 
potrzebowanie na len wzrosło. 

W jdnnych działach handlu i przemy-bu. 
a zwłaszcza drzewnego, notuje sie stale zu 
wieranie nowych tranzakey j. 


5 


Zawalił się sufit. 


2 osoby ranne. „ 


Onegdaj w godzinach wieczorowych 
w jednem z mieszkań kamienicy nr. 19, przy 
ulicy Kijowskiej zajmowanem przez rudzi- 
nę Kruszańskich zawalił się sufit 

Ocłamkami walącege się sufitu zastały 
ciężka zraniene znajdujące się podówczas 
w micszkaniu Fejga Kruszańska lat 28 i jej 
maie dziecko. 

Trzask walącego się sufitu oraz jęki po- 
ranionych zwakiły de mieszkania Kruszan- 
skich sąsiadów, którzy zaałarmowali pozo- 
twie ratunkcwe i policję, 

Feige Kruszańską z dzieckiem przewie- 
ziuno do szpitala żydowskiego, 

Przybyia na miejsee wypadku policja spi- 


sala protokół oraz przeprowadziła dochodze- 
nie w Wyniku którego ustalono, że sufit za- 
walił się naskutek podgnicia. oL 


serrio 


Ksi szczęśliwe losy | 
21-ej Loterji : I 
w KOLEKTURZE 


FAJNSZTEJN 


$ Wilno, Zawalna 15. 
Telefon 12-73. P, K. O. 61.526. 
Cena ł/4 losu — 10 zł. 


+24444+09744 774244972921 Port ror OPOR 


Wynalazek warszawskiego 
| chemika. 

Warszawski chemik, specjalista 
w zakresie metali szlachetnych, p. J. 
Baron, wynalazł w ostatnich dniach 
dwa nowe metale szlachetne p. n. 
„Pedag“ i „Baror*. 

Metale te mają być specjalnie sto- 
asowane w dziedzinie dentystycznej. 
„Baror” zastąpić ma platynę  „Pe- 
dag“ zaś wyrugować wszelkie szkodli 
we nieszlachetne metale, sprowadza- 
ne od nas z Niemiec. 

Oba te wynalazki opatentowane 
zostały w urzędzie patentowym R. P. 


RADJO 


WILNO. 
SRODA, duia 3 maja 1933 r 
10,060: Transm, nabożeństwa. 11,57: Czas 

12,10: Kon. nreteor. 12.15: Poran.k sni 
„ Odczyt. D, c. poranku, 14,00: „Młodzież w'ej 
ska w pracy rolniczej” — odczyt. 14,20: Mi 
zyka. 14,40: „Kryzys w ogrodnictwie a mnaż 
liwości produkcji w najbłższych latach" => 
odczyt. 15,00: Muzyka, 16.00: Słuchowssko 
dla dzieci. 16,25: „Pieśni majowe z wieży 
Marjackiej w Krakowie. 16,46: „Stanislaw 
Staszic — odczyt. 17,00: Recital skrzypcowy. 
14,65: Progr. na czwartek, 18.00: Muzyka lek 
ka. 18.26: Wiad. bieżące. 18,30: Aud. litew- 
ska na dzień 3 maja. 18,15: Rezujtaty plebi- 
scyłu konkursu poctyckiego, 149,00: RKozma't. 
19.05: Nowości teatralne. 19,20: Stu -howisko, 
20,00: Koncert Wiad, sportowe. D, e. kon 

ecrin. 22.00: „Akuku — mówiony dwułygod 
mik humoryst. 22.35: Odczyt esperancki. -- 
22,55: Kom. meteor. 23,00: Muzyka taneczuń. 


WARSZAWA. 


SRODA, Amia 3 maja ES T. 


16.20: Muzyka z płyt gramoleonowsch. — 
18.00: Muzyka lekka z „Gastronomii 20.00: 
Koncerl poświęcony muzyce polskiej, 22,00: 
Muzyka taneczna z Katowic. 


NOWINKI RABJOWE. 
ROCZNICA NARODOWA W RADJO. 


Uroczysty dzień 3 maja rocznica bliska 
sercu każdego Polaka, uczczona będzie ców 
nież w Polskiem Radjo, Audycję rozpoczyna 
o godz. 10 irvtsmisja nabożeństwa z kapli 
ty Matki Boskiej z Jasnej Góry oraz tran 
smisja z Watykanu błogosławieństwa: Ojea 
Świętego. 

Poranek symfoniczny Lransmitowany z 
Filharmonji Warszawskiej o godz. 12.15 po 
święcony jest muzyce polskiej. Dyryguje Jó 
zef Ozimińsk: spiewać będzie Marvla Kar- 
wowska. 

O godz. 16 wykonane zo tanie przed mik 
rofonem słuchowisko dla dzieci związame z 
dzisiejszą historyczną datą p, t. „Trzeci Maj 
pióra Marji Dąbrowskiej. O godz. 20 koncert 
wieczorny (poświęcony jesi również muzyc2 
polska*j. Jako soliści wystąpią: Zolja Żm - 
gród Fedyczkowseka i Kazimierz Wiikomir: 
ski. Powiekszoną orkiestrą dvrvguje G. Fite!- 
Derg. 

"u 
o 


KONCERT Z HELSINGFORSU, 


W czwartek dnia 4 maja © godz. 20 roz- 
głośnie polskie transmitują z Helsmgforsu 
miedzynarodowy koncert, poświęcony twór 
czości czołowego kompozytwa Tinlandzkie- 
go Jana SŚibelusa. Jako solistka wystąpi A 
ja Ignatius, która wykona koneert .wiolon- 
czelawy, Pozatem udział bierze orkiestra sym 
fomiczna pod dyr. kompozytora W programie 
poemat symfniczny „Les Ocrunides" i syni- 
fonja Nr 5 Es-dur. 


` ~] Dra: Roczn. Konst. N.MP 
Sroda jutro: Floriana M. 

3 M <chod sonca — g.4 m. 04 
Raj Zachos s — ..6 m Ol 


tostirzezama Zanlaglu Mstesrsiegi: U.3.P, 
w Wilnie z dnis 2/V — 1933 raku 


Ciśnienie średnie w milimetrach 757. 
Temperatura śr.dnia + 9”. 
Temperatura najwyższa + 
Temperatura najniższa + 7" 
Opad 10. 
Wiatr półn. — wsch. 
Tend. barom. — wzrost. 
Uwagi: — przelotny deszcz. 
— Przewidywana pogoda na dzień 3 ma 
ja według P. I M. Pogodnie. rankiem 
miejscani mglisto. Nora ma Pomorzu į vi 


16". 


Wileńszczyźnie możliwe przymrozki, dniem 
znaczne ocieplenie. Habe wiatry miejscow 
i R 

OSOBISTA. 


Dyr, Lasów Państw, w Wilnie p. Ed- 
ward Szemieth wyjtchsł w dwu 1 maja rh 
do Warszawy do Dyrekeji Naczelne: Las. Pań- 
stwowych w sprawach służbowych Pobvt 
potrwa kilka dni 


MIEJSKA. 


— Kwesta na Dar Narodowy 3 Maja, — 
Dziś we środę ma ulicach miasta Wilna bę 
dą kwestowały Panie na „Dar Narodowy 3-40 
Maja". Ufamy, że polskie Wilno zwyczajem 
dorocznym zechce złożyć grosz ofiarny na 
cele oświaty, 

— Starania o kontyng*ns z funduszu bez 
robocia. Onegdaj wieczorem wyjechał de 
Warszawy delegat rządowy przy magistracie 
wileńskim p. Adam Piłsudski. Jak się dowia 
dujemy, p. Piłsudski poczym starania na te- 
renie władz centralnych o przydział dla Wił 
na kontyngensu pożyczkowego z kredytów 
tworzącego się obecnie funduszu pracy. Z po 
życzki tej magistrat zamierza upruchomić sze 
reg robót publicznych dla zatrudnienia bez- 
robotnych, 


LITERACKA 
— Najbliższa Sroda Literacka odbedzie sic 
w dniu 4 maja (czwartek) o godz. 20 m. 30, 
Wypełni ją referat p. Zygmunta Fałkowsk ego 
o S$ienkiewiczu jako artyście, wyjęty z dłuż- 
szej pracy monograficznej o twórcy „Try 
togi". Następnie artyści Teatrow Miejskicn 
czytać będą małoznane utwory wielkiego pi 
sarza (proza i wiersze) 
Wstęp dla członków bezpłatny. 
dzeni goście płacą 1 złoty. 


SPRAWY SZKOLNE 

Dyr. Gimn, im. Kr. Zygmunta Angusta 

w Wilnie podaje do wisdomości, że w lokalr 

szkołnym została otwarta Wysława prac ucz 

niowskich. czynna w dniach od 2 do 6 nu 

ja rb. w godz. 17 — 19 oraz dnia 7 maja w 
godz. 10 13, Wstęp bezpłatny. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Zebranie Związku Obrońców 
Wilna. W środę dnia 3 bm. w lokalu 
Związku (ogród po-Bernardyński, jpu- 
wilon powystawowv) odbędzie się 
herbatka Związku Obrońców Wilna i 
b. Żołnierzy Litwy Środkowej. Począ- 
tek o godz. 18, Wstęp tylko dla człon- 
ków i bezpłatny. Wygłoszą referaty: 
Prezes Związku senator Witold 
Abramowicz p. 1. „Cele i zadania Zw. 


WPTOW s 


- 


Obrońców Wilna“ oraz Pułk. Jerzy 
Dąbrowski p. t. „Ze wspomnież roku 
1918—1920“. 


— Posiedzenie Wileńskiego Towarzystwa 
Neurologicznego łącznie z Wil. Oddz. Polskie 
go Towarzystwa Psych jawwycznego odbędzie 
się w dn. 4-g6 maja rb o godz. 12-2j w po- 
łudnie w Klin: ce Neurołogicznej U. 5 B. 
|ISzprtal Sw  Jakóba). 

— Zebranie Kela Potonistów nauczyciel 
szkół śmdnich odbędzie się dnia 5 maja (pia 
tek) o godz. 19 min,.50 w lokalu gimnazjum 
państwowego im. E. Orzeszkowej w WFln e. 

Na porządku dziennym referat p. Chm 
lewskiej „Nauka języka polskiego w klasurh 
4i 5" 

— Towarzystwo Przyjaciół 


Węgier. W 


dn 7 marca br. zmarł w Genewie w 88 roku 
życia hr. Albert Apponyi przedstawiciel wę, 
gier przy Łidze Narodów, wielki patrjota i 


polityk. jeden z największych mówców w Lu 
ropie. 

W» środę dnia 3 maja odbędzie sie ze 
branie ku czci zmarłego, na które Tow. Przy 
jaciół Węgier zaprasza członków i gości (Uni 
Ssfikcka 1) Seminarjum Prawnicze w de'2 
dzińcu o godz. 7 wiecz. Referat wygłosi prof 
M. Zdziechowski. 


ZE ZWIĄZKÓW I STÓW. 
— Że Związku Pracy Obyw. Kobiet. 
Dmia 29 kwietnia b. r. odbyło się walne 
zebranie Związku P. O, K. w lakalu związku 
przy ul. Jagiellońskiej 3, Ze względu ma to, 
że Związek P. O. K. rozszerza swą dziaial- 
mość i zarząd wojewódzki nie może objąć 
«ałego terenu pracy postanowiono w myśl 
statutu powołać osobny zarząd grodzko-pi 
wiatowy, który obejmie: Wilno, Olkieniki, 
Orany, Troki i Nowo-Wilejke 
Na zebraniu referantki poszczególnych 
wydziałów zdały sprawozdania z działalneści 


MIGNON G. EBERHART. 


GDY MINIE 


jadłodajni dla 
inteligencji, kuchni dożywiania, świetlic 
żłobków, domu wychowawczego dla chłup- 
ców moriinic zaniedbanych. szkoły gospo- 
dyń i kół pracy, 

Następnie prezeska Związku P. O. kK. 
p. Rostkowska zaproponowała na członkinie 
zarządu grodzkiego następujące kandydatki: 
jako przewodniczącą p. Ililłerową, jake człou 
kinie p. p, Tramecourtową, Świecimską, Hop 
peuową, Wierusz-kowadską, Ladowską, Ko- 
wałską, Borowiczową, Zaw stowską, Babiań- 
ską, i Lorentzową, 

Lista proponowanych kandydatek została 
przyjęła przez auklamację. na czem zamkute. 
to zebranie. 

Miesięczne zebranie ogólne Koła W 
leński go Zrzeszenia Lekarzy Absolwent 
U. S. B. odbędzie się we czwartek ł bm. a 
godzinie 19 przy ul, Wielkiej 46 z porząd 
krem dzienuym: l Dr, Je Ziemkiewicz 
Walka z kiłą wrodzona u dzieci i j j znacze 
nie społeczne, 2) Dr. W. Karnicki — Wfraże- 
nia z pobytu w Wiedwu. 

(Goście mile widziani, 


instytucyj Zwiazku jako to: 


SPRAWY ŻYDOWSKIE 

— Premjerowe przedstawienie Żydowskie 

ga Teatru Liter, — Artyst. „Di Idisze Bande" 
Dzis w środę w teatrze żydowskim, LŁudwisar 
ska 4 rozpoczyna swoj: występy znakomite 
zespół warszawskich teatrów rewjowych w 
Polsce „Di Idisze Bande” na czele którego sto 
ją artyści tej miary co: Anna Grosberg, Roza 
Gazel, Lysze Kac, Dawid Lederman, M. Open 
heim. Zespół zaprezentuje się swoim przebo 


jem „Tane Idełech Tanet w 2 aktach, 15 obr. 
reżyserji EF, Nożyka. 
ZABAWY 


— Bal wiesenny. Uprzejmie zawiadomia 
my wszystkich wilnian, którzy interesują się 
akcją przeciwgruźlicza. że Komitet kołowj 
letnich przy Wileńskiem Towarzystwie Prze- 
ciwgrużliczem organizuje na sobotę dnia ^ 


maja „Wiosenny Dancing" u „Zielonego 
Sztralła' Mickiewicza 22, z którego dochód 


przeznacza się na wysłanie dzieci zagrożonvci 
gruzlicą na wieś, po zdrowie. 
Znakomita orkiestra, smaczny i 
fet. oraz miła atrakcja jaką będzie 
wala“ z nagrodami przyczynią się 
wie do powodzenia zabawy 
Wstęp za zaproszeniami 
1 zł. 50 gr. 
Począlek 


tani bu 
„Kkonkur» 
niewąlpii 


2 zł. akaedmieha 


o godz. we). 

NADESŁANE 
UBEZPIKUŻENIA W ZŁOCIE. 
dolara posiata- 
zawieranych w 
poniewaz 


Ze wzgłedu na wahania 
czo polis ubezp ieczeniowych, 
dolarach, znaleźłi stę w kłopocie. 
polisy te uległy pewnej deprecjacji 

Aby uchronić ubezpt 'czających się od ry 
zyka spadku waluty, angielskie Pow. Ubez 
pieczeń „Prudential, które miesiąc, tenu 
rozpoczeło w Polsce działalność, jak równ! :ż 
Tow. „Przezorność”, należące do koncer"a 


Prudential, wprowadziły ubezpieczenia w zlo 
j dnostka mone- 


cie. Polega to na tem, że 


A UTR ITE R 


tarna. w jakiej zawarto ubezpieczenie, okre 
slona jest zawartością czystego kruszcu 
(1 złoty — 900/5332 grama czystegu złota]. 

Wten sposób tranzakcja taka jest jak bu 
dokonana nie w walucie, ale w czystym 
kruszcu i jako laka noe podiegia wahaniom 
walutowym, lecz eparla jest tviko nu cente 
czystego zlota, 


RÓŻNE, 

— Egzekutywa Woj. Zydawskiego Kli- 

bu Myśli Państwowej w Wilnie «.rzymała 7 

sekretarjatu osobistego Marszałka Jozefa DI 

sudskiego podziękowanie za gratulacje nadrs 
łane w dniu Imienin. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Wielki na Pohualauc®. Pożegnal- 
ne występy Jadwigi Smosarskiej. Znakomita 
artystka i urocza gwiazda: filmow, JADWIGA 
SMOSARSKA opuszcza Wilno — dwa ostat 
nie jej występy «dbędą się nieodwotalnie w 
środę dnia 3 maja i 4 maja w Teatrze na 
Pohulance w pięknej, arcywesołej sztuce 
„ŻEGNAJ MŁODOŚCI: (iMłodość szumi”), — 
Ponieważ jednak bilety na „Żegaaj młodo- 
sci w dniu 4 maja (czwarlek) zostały zaku 
pione w 90 proc, przez Komendę Garnizonu 
— więc właściwym pożegnalnym występom 
Jadwigi Smosarskiej dla szerszej publiczn: 
ści będzie przedstawienie „Żegnaj Młodości" 
dziś, we środe dnia 3 maja o godz. 8 w. 

— Specjalny pcżegnalny występ Smosar- 
skiej dla publiezności zajętej wieezorlm, of 
będzie się we czwartek dnia 4 maja o g. ł 
po poł. 

— Ostatni raz „WESELE“ — Wyspiać- 
skiego — ukaże się dziś we środę dnia go 


maaj 6 godz. 4 po poł. po cenach zniżonych. . 


-— Stały Teatr Objazdowy Teatrów Mitj 
skich ZASP. w Wilnie rozpoczyna piąte azy 
styczne tournn> po Wileńszczyźnie z przen 'e 
kną, arcywesołą komedją „Żegnaj Młodości” 
(„Młodość szumi*) w dniu 5 maja. 

Atrakcją tego niezwykle ciekawego łou:- 
nee będzie pozyskanie na gościnme wyśtęny 
w tej sztuce znakomitej artystki filmowej 
scenicznej Jadwigi Smosarskiej oraz artysty 
scen warszawskich Stanisława Daczyńskiego. 

— Teatr muzyczny „Lutnia“. Wystepy M. 
Grabowskiej. 

— „Marica“ po cenach zniżonych, Dziś 
© godz, 8,15 — wspaniała operetka Kalmana 
„Marica. W roli Tvtułowej wystąpi znakonn 
ta śpiewaczka Mela Grabowska, ma czełe naj 
wybitniejszych sił zespołu. Barwnem urozma 
ic niem ©peretki są efektowne tańce i ewa 
lucje układu W, Morawskiego, Ceny zniżane. 
Zniżki ważne. 

-— Dzisiejsza rewia w „Lutni“ — po ce- 
nach najniższych. Dziś na przedstawieniu po 
połudntówem o g. + po cenach najniższych 
ukaże się po raz ostatni w sezonie wielka 
rewja „Pociąg wiosenny“ w wykonaniu ca 
łego zespołu nrtystycznego. Ceny miejsc »ps 
cjalnie zniżone od 30 gr. 

— „W pustyni i w puszezy”. Gościna teat 
ru „Żagiew' wobec wielkiego powodzenia 
przemiłego widowiska „W) pustyni i w pu- 
szczy'* przedłuża się w Wħłnie — to też od 
czawrtku £ maja przedstawiemia odbywać się 
będą dwa razy dziennie. a to o godz. 12 w 
poł, — specjalne przedstawienie dla szkół 
powszechnych, o godz. 4 po poł. dla szkoł 
średnich. Bilety do nabycia w kasie teatru 
„Lutnia”” 


KURJER SPORTOWY. 


DZIŚ BIEG SZTAFETOWY 
„3 MAJA". 

Zainteresowanie dzisiejszym blo- 
giem sztarełówym w ogrodzie Bernar 
dyńskim jest daleko większe niż miia- 
te to miejsce w poprzednich latach. 

W znacznym stopniu wpłynęło ma 
to, że w dotychczasowej punktacji 
3 B. Sap. i Sokół maj: równo ilosć 
punktów, i to ma się rozumieć, że 
bieg z każdym rokiem staje się „star- 


szy, liczy on już osiem wiosen. 
Start odbędzie się punktualnie » 
godz, 12 w ogrodzie Bernardyńskim, 


w środku głównej alei. 

W biegu biorą udział wszystkie 
najlepsze zespoły, a więc: Sokół. Ox- 
nisko K. P. W. i 8 B, Sap. Pozutem 
w biegu tym startować będn 4 sztafety 
klubu sportowego młodzieży rzemieśl- 
niczej. Na starcie będzie więć dosć 
tłoczno. 


ZEBRANIE PRZEMYSŁOWCÓW 
SPORTOWYCH. 

W związku z mającą się odbyć 
wielką wsstawą przemysłu spotrowe- 
go w piątek o godz. 20 m, 30 odbędzie 
sie w lokalu lIzbv Rzemieślniczej ul. 
Mickiewicza 22 zebranie zaintereso 
wanych osób. 

Na zebraniu zbiorą się w pierw- 
szym rzędzie rzemieślnicy, którzy 
wysłuchają trzy referaty wygłoszone 
na tematy przemysłu sportowego ' 
zapotrzebowań sportowców. Referatv 
wygłoszone zostaną przez pn.: kpl. 
Z. Ostrowskiego, W. Kozłowskiego i 
T. Szumańskiego. 

Zapewne powyższa konferencja 
zyromadzi sporo osób, bo zastrzec w 


ŻAWIEJA... 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


— Czy to się ofiarowywałem? — 
odrzucił leniwie Killian. Stał koło fo- 
telu Matil, wpatrując się w wachlarz 
z czerwonych piór, rozpostarty na jej 
ręce, która, przez kontrast, wydawa- 
ła się uderzająco biała. — Faktycznie 
nie miałem zamiaru. Niepotrzebnie się 
wyrwałeś. 

—— Chciałem sie zabezpieczyć —- 
odrzekł nieuprzejmie Paggi. Ty 
wszystko grasz jak do tańca. Jesteś 
jak katarynka. grająca „Trubadura ` 

— To jest opera — mruknął pro 
wokacyjnie Lal — która zyskuje i na 
katarynce i na wesołej małpce. Nie- 
prawdaż Matil? — I zaśmiał się ocza- 
mi za plecami Paggi' ego 

-—-Ameryka nie wie, co to szacu 
nek — rzuciła przez ramię Helena i 
zasiadłszy do fortepianu, musnęła 


gietkiemi palcami po klawiszach. 
Dziwne to, ale pamiętam żywo i 


wyraźnie wszystkie szczegóły tego wie 
czoru. Paggi zaśpiewał dwie arje z 9- 
per, a potem kilka piosenek senty 
mentalnych, przyczem jego gorejące 
oczy szły ciągle za Matil. Helena a 
kompanjowała mu znakomicie, ale 
wyglądała na taborecie dziwnie szero- 
ka i ciężka. 

— Jakie ona ma chłopskie płecy 
— zauważyła bezceremonjalnie Łucja 
— Nie rozumiem, co Huber w niej wi- 
dział. Wogóle nie miał dobrego gustu 
— zwierzała się ku memu zakłopoła- 
niu. — Albo ta Teresa... Każda ko 
bieta zorjentowałaby się odrazu, co 
to za numer. lntrygantka. Chciwa. Ko 
medjantka. Kłamczuch. Kołtun. Chcia 
ła zarobić i leciała tylko na pieniądze 
Hubera. Chociaż sam ją potem przej- 
rzał i nie chciał się z nią ożenić, — 
Urwała ku mojej uldze, bo Teresa sie 
działa niedaleko i gdyby muzyka na- 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp. 


pierwszym rzędzie trzeba, iż organizo 
wanie wystawy przemysłu sportowe- 
go ma na celu jak najszerszą propa- 
vande wyrobów sportowych. produ 
kowanych w Wilnie. Chodzi nam, że- 
by nie sprowadzać sprzetu sportowa- 
go z zagranicy, względnie z innych 
miast Polski. To też rzemieślniev no- 
winni w ‘danym wypadku dołożyć 
wszelkich starań by wystawa ta wy- 
padła imponująco, bo to leży w bez 
pośrednim interesie przemysłowców 
wileńskich. 

Termin otwarcia wysławy jest Już 
niedaleki, trzeba więc spieszyć, bo 
dzień 26 maja nadejdzie szybko, a ro 
boty przygolowawczej jest sporo. 


MEETING WYŚCIGOWY. 


Na torze wyścigowym na Pośpieszce w dn. 


11, 15 j 18 czerwca rb. odbędzie się movting 
wyścigowy W roku bieżącym przeprow: 
dzone zostaną wyłącznie biegi przeszkoc! 
we dla pp, dżentelmenów i oficerów. Trusa 
będzie urozmaicona nowemi prz 'szkodami 
Oczekuje się zjazd większej ilości koni. - 

Udział wezmą najlepsi jedźcy kawalerj:. > 

W tymże «zasie odbędą sie konkursy hippi 
czne pp. oficerów, pań i jeźdźców cywilnych 
Nagrody pieniężne i honorowe. 


DRUKARZ GRA Z ZAKSEM. 

Dzisiejszy mecz piłkarski nie zalicza s» 
do zbyt ciekawych, może jedynie z tego 
względu, że obie drużyny są obecnie na pzd- 
rym końcu i starać się one bedą zdobyć dwa 
punkty, by wycofać się z ostalniego miejsca 

Wiecej szans w danym wypadku ma 
ŻAKS, który nieznacznie przegrał ubieg! j 
soboty z Ogniskiem (3:2). 

Zespół Drukarza w pierwszym swym m° 
czu z Makabi zaprezenlował się słabo, u 
w szczególności atak grał chaotycznie. 

Dziś więc zobaczymy czy po dwóch ty 
godniach treningu drużyna Drukarza popra 
wwiła się nieco. 


gle umilkła, napewnoby coś usłyszała. 
Szept Łucji był kompromitująco do- 
nośny. Juljan Barre spoglądał na nia 
4 wyrażną obawą. Siedział blisko i 
słyszał prawdopodobnie całą jej prze- 
mowe. 

ggi Śpiewał coraz sentymental 
niej. W trakcie preludjum do pieśni 
o białych rękach, kradnących życie, 
czy coś w tym rodzaju, Gerald przy- 
sunął się da Matil i powiedział coś zni 
żonym głosem. Leniwe oczy Lala za 
jaśniały nagle hrzydkim gniewem. 
Przypuszczam, że musiał zauważyć 
szczególnie władczy gest, z jakim tam 
ten zwrócił się do dziewczyny. Pa- 
miętam również, że Frawley bawił się 
jej wachłarzem. gładził wysmukłemi 
palcami pióra i zachwycał się ich 
wspaniałością. I w tem było coś z po- 
siadacza. Czyżby on był wybranym 
Matil? 

Jakoś wtedy Paggi przestal špi«- 
wać. 

— Na dzisiaj dosyć 
wając znienacka niemal w 
wyrazu, 

Helena, której palce dokończyły 
pułtomatvcznie akord, spojrzała na 


— rzekł, ury- 
połowie 


Drrrkarnia „ZNICZ“, 


EMR 


DZIŚ 


„REWJI 


w arcyfilmie MOBY DICK 


HELIOS 


Wieścka 38, tel, 3-26 W rol. gł 


PAN 


ASi 


Te!. 15-41 


DZIŚ! 


Rażyserji mistrza Lamacza. 


: Król 
Reż. M. Waszyński. 


KAŻDET 


Król komików I 


Ulubieniec I władca 
tłumów 


WESOŁY KARAWANIARZ 


NAD PROGRAM: Dodatki dzwiękowe, Focząlek o godz. 


Rekordowy przebój polski 1933 r., uznany za najlepszy w bież. sezonie 


Muz. H. Wars. 
i „Tyle Miłości". 


Nr. 114 (25958) 


jako 


„Ekranu Polsk. 1933*—E, BOGO, K. TOM, ina Benka, M. Čw!kliñska i inni. 
Cała Warszawa zachwyca się i śpiewa przebojowe piosenki: 


Seanse: 4—6—8— I0 15, w niedziele od 2-ej 


Film o zasłużonym sukcesie! 


LASTA 


„Dźwięk. Kino-Teatr 


Światowid |; 


Mickiewicza 9 


=" 


śpiewana 


możesz mieć cale 


Lędzy 


| 
| 
story pren 


A. 


w WARSZAWIE, Centrala, NÓG Świat 189. 
a losu Zł. 10, 


Cena całego losu Zł. 40, 
nia załatwiamy odwrotńą pocztą 


Ciągoienie od !8.V do 23V. b. r 
kolektura zwace specjalną uwagę na wygodną 
i terminową obsługę P. T. Graczy zamiejscowych. 


Nasza 


UWAGA! 


Obwieszczenie o licytacji. 


Izba Skarbowa w Wilnie niniejszem podaje do 
wiadomości, że dnia 2 maja! 1983 r. w gmachu Izby 


przy ul. Wielka — Pohulanka 10, odbędzie 
tacja publiczna około 2107 kg. 13 gr. 


tem w oryginalnych opakowaniach 1,265 kg., 
842 kg. 013 gr.) na warunkach następujących; 
1) z zakupiona sacharyna ma być wywieziona zag- 


ranicę w ciągu 3 miesięcy, licząc od dnia 
najpierw nia być wyw!:cziona 


wanu luzen1; 


2) towar będzie wydany mabywcy w granicznym 
urzędzie celnym i wyeskpedjowany pod dozorem u. zę 


dnika celnego, do tej funkcji delegowanego, 
ju. w 


daźna ustala się w wysokości 10 zł. 50 gr. 
hg. sacharyny 450-krotnej słodyczy, loco 
lzby, bez względu na rodzaj opakowania; 
b koszty przewozu z 
slacji 


kwitem PKO. na wpłacone na konto Nr 
Skarbowej w Wilnie zł. 
jum (na r-k sum (pozytow ah lzhy), 

Szczegółowych informacyj 
lzhy pok. Nr. 22 w godzinach wr zędowych. 
447/V! 


Czy jesteś już człoukiem LOPP-u? 


niego ze zdziwieniem. 


- Ależ, Jo... —— zawołała Teresa. 

— Nie, nie odparł, — Na dzi- 
siaj dosyć. Mieliśmy dosyć muzyka. 
Może nawet za dużo. — Widać było, 


że się caly gotował. 

Pani Helena miała jeszcze zaśpie- 
wać — wtrącił Killian, już uspokojo- 
ny. 

— Pani Heleno — rzekł Morse, bu- 
dząc się ze swego abstrakcyjnego za 
myślenia. —- Niech pani zaśpiewa. 

— Nie! — zaprotestował Paggi 
Powiedziałem: dosyć. 

— Nie potrzebujesz mi akompa- 
njować — rzekła Helena. — Pan Lal 
może... 

— Nie! Powiedziałem, że na dziś 
dosyć muzyki upierm się niegrzec- 
nie Paggi. 

Helena zgarnęła nut” 
na wierzch fortepianu. 

—. Dobrze —- rzekła podniesionym 
i drżącym głosem. — Dobrze! Jeżeli 
nie chcesz mnie słyszeć... 

Pani Heleno, niech pani da spo- 
kój — interwenjował z zakłopotaniem 
Morse. Paggi wzruszył ramionami. 
poszedł do kominka i stanął plecami 


i rzuciła je 


Wilno» Biskupia 4, tel. 3-40 


Świetna pelska mówiona 
komedja 
filmowi niezrównany Lopek- RZE wi Kiukatswa, 
ekranu Tola Mankiewiczówna i Wesołowski. 


trzeba tylko kuptć LOS AKLAS 
27. PANŃ/T. LOTERII KLAS. 


w kolekturze 


sacharyny (w 


stcharyna w 


którym niema zakazu przywozu sacharyny; 
3 cena wywołania oraz minimalna cena sprze: 


magazynu do odnośnej 
granicznej uiszcza nabywca sachwyny. 


Berący udżiał w przetargu winni wykazać 
38490 Tebv 


1,000 (tysiąc), tytułom wad 


udzieia Wydzial iv 


Izba Skarbowa w Wilnie. 


o dla mnie 


muzyczna 


mo CZ A O m 


IIIA 


= 


Zamiejscowe zamówie- 


Konia P. K. O. Nr. 7192. 


EAZA R W W WWE PRZ PRA NE PROZA SACD RE EE EA WE ZEE ZOZ 


Od roku 1843 istnieje 


Wilenkin 


ul. TATARSKA 20 


| 
Jadalne, sypialne I ga- | 
binetowe, kredensy, | | 
stoły, szaty, łóżka lt.d. 


się licy- 


luzem 


licyta ii, 
opako. 


Wykwintne, Mocna, 

NIEDROGO, 

na dogodnych warankath 
INA RATY. 


KADESZŁY NOWOŚCI. 
8324 


do kra: 


za Ji 
magar vr: 


DAŃ 


„Nauczycielka 


z Warszgwy poszukuje po 
sady do dzieci w wieku od 
3—12 z nauczaniem. Ofer- 
ty do Administracji „Kur- 
jera Wileńskiego“ pod nan 

czycielka. ul. 


do ognia. Był dobrze zbudowany i wy 
ślądał mocarnie. 

— Okropny dom. Poco nas pam 
tu sprowadziła, panno Matil? Zimno 
jak w stodole. Obawiam się, że dosia- 
nę infhuiency i stracę głos na całą zi 
mę. Go za okropna zawieja! 

Helena, która widocznie postano- 
wiła powstrzymać się od sceny, pode- 
szła do męża. l ona wygłądała na zzię- 
hniętą. Palce miała czerwone. 

— Nie macie pojęcia, jak tam zi- 
mno na balkonie. Musi skądsiś wiać. 

Teresa zdjęła oczy z ognia. 

— Obrzydliwa dziura 
zjadliwie. 

Barre poruszył się lekko. 

— Co pan O'Leary pomyśli o nas? 
Że jesleśmy tacy niewdzieczni goście? 
— zauważył. 

Teresa zmierzyła O'Leary'ego od 
stóp do głów badawczem spojrzeniem 
Musiał ją dziwić i coś sobie kombine- 
wała. 

Łucja ocknęła się z zadumy, 

— kiedyś pani lubiła tę dziurę — 
rzekła do Teresy, głosem podobnym 
do zgrzytu. 

Z oczu baronowej strzelity złe og- 


rzekła 


Dwie godziny nieustannego śmiechu. 
zabawnych sytuacji. 
przezabawny (W. Walter, oraz naipiękniejsza para koch. 
NAD PROGRAM: Najnowszy tygodnik Foxa. 


w najpiękniejszem 


nowego. 


WYKONYWA: 


USTAWIA: aparaty. radjowe i telefony. 
AONDOKA ODTUD CONAN HANNILA Aata AARAA OOOO OAOT HRN 


MECHANICZNE WARSZTATY STOLARSKIE 


Przyjmują zamówienia na rob. stolarskie budow. 
okien, 
roboty. 
drzewa. Firma istn. od 1918 r. 


Dr. Zeldowicz 


Choraby skórne, wener. 
narządów moczowych, 


d g. 12—2 i 4—6 wiecz. 
Mickiewicza 24, tel. 277 


M. Blumowicz 


Choroby wenerycrne, 
od 9—1) i 3- 


skórne i maczapłciowe, 

ul. Wielka Nr. 21, 
tel. 9-21, i 
W. Z. P, 29. 


Dr. J. Bernsztein 


choroby skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciawe 
Mickiewicza 28, m. 5 
przyjmuje od 9— | j 4—8 
Z. 


Dr. Wolfson 


Akuszerka 


Marja Laknerona 


przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m.5. 


W. Z. P. Nr. 


Poszukuję 


slużby do wszystk. 
Portowa 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis. 


IU WOLNO KOCHAĆ 


Ze względu na wysoką wartość artystyczną dla młodzieży dozwolony. 


Nastepny przebój PIEŚŃ SERC 


W yiwieria się już ostatnie dwa dni. 


fë Prawdziwy krzyk sieroty, 
który Bzeówi om do wszysikicz serc 


w swym 
najnow- 
szym 
przeboju 


BUR 


4-ej. 


Moc prze- 
Najulub artyści 


W rol. gł. 


Sprzedam plac 


z rozpoczętą budową domu za 2000 zł. w Podbrodziu 


miejscu letniskowem i lasu sos- 
sie Podbrodzie ul, Bandurskiego 


18 — Rożnowski, 


Dowiedziec 
Ne 


KRYK 
KONCESJONOANY BLEKTROMONTER 


= 
= 


STANISŁAW PIÓREWICZ 


UL. OFIARNA M: 4, m. 9. 


instalacje elektryczne 
oraz 


= 


według wymagań technicznych, 
dzwonki sygnalizacyjne. 


(I 


K GIESAJTIS 


Wilna, ul. Nowsgródzkė 18. 


oraz wszelkie inne 
własna suszarnię 
Cery nainiższe. 


drzwi futrynowan 
Warsztat posiada 


z z umeblo 


Pokoju * >. 


w śródmieściu (Wilno) 
szukam od 15 maja do 
15 czerwca. Oferty: Szko- 


ad g. 9—1 i 5—8 wiecz. | ła Handl. w Smorganiach 
Dr.Zeldowiczowa Kto z PP ranezycieli 
Chor. kobiece, weneryez. LE) (ek) w Wilnie za- 
ne, narządów moczowych | mieni miejsce służbowe 


na podobne w Wielkapol- 
sce, Część kosztów zwró- 
cę. Zgłoszenia kierować 
do „Kurjera Wileńskiego“ 


ROWEN 


Państwowej Wytwórni 
Uzbrojenia, marki 


„ŁUCZNIK“ 


pa cenach konkurencyjna. 

można nabyć w firmie 
A. RONCZEWSKI, 

Wilno, Wileńska Nr. IC 


Sprzedaje się 


plac na zabudo- 


w. P 


Choroby skorne, wanie, ob- 
pinenetyczne | szar 1100 m. kwadr. 
Wileńska 7, tel. 10-67 | przy ul. Ogórkowej 
od godz. 9—1 i 4—8 | 2l, w pobliżu góry 
Szyszkini. Warunki 


dogodne. Dowiedzieć 
się u |. Podorskiej, 
wieś Bołtupie Nr. 6 


SPRZEDAJE 


po cenach b. niskich 


ROBOTY RĘCZNE 


malowane (poduszki, pa- 
rawany, ekrany, makatki). 
kompozycje oryginalne — 
własne 
Lwowska 24, m. 


69 
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nie. Chciała coś odpowiedzieć, kiedy 
Helena podniosła rękę, krzycząc: 

— (0 to? 

Przez chwilę słychać “było tylko 
szum wichru na dworze i buzowanie 
płomieni w komimie, poczem nad te 
odgłosy wzbilo się cienkie przenikli- 
we zawodzenie. Dźwięk wzmógł się i 
skonał. Wszyscy zerwali się na rów- 
ne nogi, Łucja zacisnęła kurczowo rę- 
ce na poręczach wózka. Twarz jej by- 
ła koloru wątroby. 


—- (0 to? zalhrapała z wysił- 
kiem. 

Długą chwilę staligfmv, czekając 
na powtórzenie dźwięku. Jerycho 


wstał, podszedł do nas i znieruchomiał 
w dziwnem, trwożnem zasłuchaniu. 
Dźwięk powtórzył się wyraźineż 
niż poprzednio z powodu chwilowego 
przyciszenia wiatru i prawie jedno- 


cześnie O'Leary wybuchnął śmie- 
chem, jak mi się wydało. troche nie- 
naturalnym. 
To przecież kot — rzekł. 
(D. c. m) 


